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Szkody wojenne  sam orządu
Samorząd te ry to ria ln y  w  Polsce poniósł podczas 

ostatniej w o jn y  bardzo do tk liw e  straty.
S tra ty  te —  to nie ty lko  uby tek  w  substancji ma

ją tkow e j, spowodowany bezpośrednim i działaniam i 
w o jennym i, lub  wywozem  m a ją tku  samorządowego 
przez okupanta. Oprócz bow iem  tych  strat, dających 
się względnie ła iw 0 uchw ycić cyfrow o, samorząd po
niósł poważne s tra ty, k tó re  trudno  jest w yrazić w 
liczbach. Są t 0 s tra ty  w y n ik łe  pośrednio, na skutek 
dezorganizacji przez okupanta aparatu samorządo
wego, u b y tku  w ie lu  fachow ych samorządowców przy 
równoczesnym w strzym aniu  podczas okupacji dop ły
w u  na to miejsce now ych s ił orae zahamowanie roz_ 
w o ju  życia gospodarczego w  samorządzie oraz obni
żenie stanu gospodarki samorządowej przez prow a
dzenie w yraźnej p o lity k i rabunkow ej.

Jak wiadomo, podstawowym  zadaniem samorządu 
te ry to ria lnego jest zaspakajanie naielem entam tejszych 
potrzeb m iejscowej ludności. Obsługa w  tym  zakre
sie będzie tym  sprawniejsza, im  w iększy w p ły w  na 
działalność samorządu mieć będzie sama zaintereso
wana ludność. A  w p ły w  ten prze jaw ia  się w  fe rm ie  
delegowania przez ludność sw ych przedstaw icie li do 
samorządowych organów stanow iących i ko n tro lu ją 
cych oraz zarządzających i wykonawczych.

D la  okupanta niemieckiego, k tó ry  m ia ł na w zg lę . 
dzie nie interes ludności polskie j, lecz swój w łasny, 
n ie  b y ły  wygodne sa-morządowe organy, pochodzące 
z w yboru. To też zaraz na początku swych rządów 
w  r. 1939 okupant zaw iesił działalność koleg ia lnych 
organów samorządowych, ustanaw ia jąc jednoosobo
we zarządy gm in w ie jsk ich  i m ie jskich, m ianow icie 
kom isarycznych w ó jtó w  i  burm istrzów . Z dotychcza
sowych w ó jtów , bu rm is trzów  i  prezydentów  miast, 
w ie lu  aresztowano i w yw ieziono do obozów. Na ich 
m iejsce m ianowano innych, p rzy czym  często vo lks- 
deutschów lub  naw et reichSsdeutschów.

Obsadzono rów nież kom isarzam i n iem ieck im i w ię k 
sze przedsiębiorstwa samorządowe), ja k  e lektrow nie, 
gazownie, tram w aje , wodociągi itp . W  ten sposób ca. 
ła  działalność samorządu te ry to ria lnego by ła  kiero_ 
wana i kontro low ana przez okupanta. Is tn ia ł p rzy . 
mus p racy —  n iew oln ic tw o.

Z  samorządu pozostałą ty lk o  nazwa. W  przedsię
b iorstw ach samorządowych prowadzono gospodarkę 
rabunkow ą. O koniecznych renowacjach nie by ło  m o
wy, przeciwnie maszyny i  urządzenia wywożono lub  
sprzedawano za bezcen firm o m  n iem ieckim  lu b  w ło 
skim . (Np. przedwojenne autobusy warszawskie k u r
sowały podczas w o jn y  po ulicach Rzym u).

Jasną jest w ięc rzeczą, że tego rodza ju  p o lityka  
niem ieckiego okupanta w yrządz iła  samorządowi te_ 
ry to ria ln e m u  w ie le  tak ich  strat, k tó rych  n ie zdoła 
uchw ycić żadna statystyka. Jedynie  uchw ytne są 
cyfrow e s tra ty  poniesione przez zw iązk i samorządo
w e w  ich m a ją tku  na skutek zniszczeń, spowodowa
nych  -bezpośrednimi dzia łan iam i w o jennym i, lub  na 
sku tek w yw ozu m a ją tku  samorządowego przez oku
panta. I  tak ie  w łaśn ie  s tra ty  poddano re jestrac ji.

W y n ik  te j re jes trac ji na obszarze ziem dawnych, 
t j.  w  wojew ództw ach: warszawsk'm , łódzkim , k ie lec
k im , lube lskim , b 'a łoslockim , poznańskim, gdańskim, 
śląskim, krakow sk im , rzeszowskim, oraz w  m. st. 
W arszawie i w  m. Łodzi podajem y w  tabelach.

Na rozesłane fo rm u la rze  stra t, znaczna część zw iąz
ków  samorządowych odpowiedziała pozytyw n e, nad
sy ła jąc zestawienie strat, część nadesłała odpowiedzi 
negatywne (s tra t nie poniesiono) i część nie odpo. 
w iedziała wogóle. Liczbowo przedstawia się to w  na-, 
stępujący sposób:

L.
P-

NAZW A
Ilość
zw.

samorz.
Odpow.
pozyt.

Odpow.
negat. Żadn.

1. G m iny  w ie jsk ie 2.170 1.667 228 275
2. M iasta wydzielone 

(bez W arszawy i  Łodzi) 39 39
3. M iasta n 'ewydz:el. 405 359 11 35
4. Powiatowe Z w iązk i 

Samorządowe 161 137 3 21
5. W ojew. Z w iązk i Sam.

(z Warszawą i Łodzią) 13 5 — 8

Razem 2.788 2.207 242 339

Jak w idać z tego zestawienia 78% zw iązków  samo. 
rządowych nadesłało- odpowiedzi re jestracyjne, w  tym  
wszystkie m iasta wydzielone, k tó re  z n a tu ry  rzeczy 
narażone b y ły  na większe s tra ty  n iż  inne typ y  zw iąz
ków  samorządowych. B ra k  odpowiedzi od 339 zw iąz
ków  samorządowych (12%) można tłum aczyć tym , że 
zw iązki te nie poniosły w iększych s tra t m a ją tkow ych  
i że z tego powodu n ie  w ykaza ły  zainteresowania 
przy  re jes trac ji tych  strat. Opierając się na ta k im  
przypuszczeniu,. można dalej stw ierdzić, że uzyskana 
z re jes trac ji ogólna suma s tra t może być uważana 
za ca łkow itą  sumę s tra t samorządu teryto ria lnego na 
ziemiach dawnych:

Suma ta w ynosi: 1.487.035.000 złotych przedwojen. 
ńych.

T u C zyte lm kom  pozostawiamy uzm ysłow ienie i 
przeliczenie ogromu s tra t w  stosunku do dzisiejszych 
wartości.

-Straty poniesione przez poszczególne typ y  zw iąz
kó w  samorządowych, tj. gm iny w ie jsk ie , m iasta W y. 
dzielone, m iasta niewy-dztelone, pow iatow e zw iązki 
samorządowe i  w ojew ódzkie zw iązk i samorządowe 
z podziałem na w ojew ództw a podaje załączona ta b li
ca I. S tra ty  tychże typów  zw iązków  samorządowych 
z podziałem na poszczególne działy, w  k tó rych  s tra ty 
poniesiono, podaje załączona tab lica  I I .  (Wreszcie ze
staw ienie s tra t w ed ług  w o jew ództw  i działów  zaw ie
ra  tablica I I I .

Jak w yn ika  z tab licy  I  na ogólną sumę 
1.487.035.000 s tra ty  samorządu m. st. W arszawy w y
noszą 659.633,7 tys., a w ięc praw ie  połowę s tra t całej 
Polski. Tak w ysokie  s tra ty  samorządu warszawskie, 
go są ła tw o  zrozum iałe. Samorząd ten bowiem, z je_ 
dnej strony jako  najw iększy, posiadał także n a jw ię 
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cej m a ją tku , z d rug ie j zaś strony Warszawa została 
straszliw ie zniszczona.

Poza samorządem w arszawskim  terenowo n a jw ię 
cej s tra t poniosły zw iązk i samorządowe w  w ojew ódz
twach: Poznańskim — (182.425,4 tys. z ł.) i  Pom or
sk im  — (159.340,9 tys. z ł.), co przede w szystkim  t łu 
maczy się posiadaniem przez samorządy na tych  te 
renach bardziej rozbudowanych urządzeń’ użyteczno
ści publicznej.

Jeżeli chodzi o typ y  zw iązków samorządowych, to

najw ięcej s tra t w ykazu ją  m iasta wydzielone, m iano
w icie : 351.087,8 tys. zł. bez m. sh W arszawy i m. 
Łodzi, a w ięc praw ie tyle, co gm iny w ie jsk ie , m iasta 
niewydzielone i  pow iatowe zw iązki samorządowe — 
razem wzięte. Poniesienie w iększych s tra t przez m ia 
sta wydzielone tłum aczy się tym , że m asta te z jed 
nej s trony posiadały w iększy m ają tek w  postaci róż
nych przedsiębiorstw  i urządzeń, z drug ie j zaś strony, 
znajdując się na ważniejszych szlakach kom un ika 
cy jnych, narażone b y ły  na większe niebezpieczeństwo 
działań wojennych.

T A B E L A I. i
Straty wojenne samorządu terytorialnego w  tys:ącach z/oiych przedwojennych z podzjiem  na woje wódz

twa ii typy związków samorządowych.

d
•4 Nazwa wojew. Gminy

wiejsk.
Miasta
wydz.

Miasta
niewydz.

Powiat, 
zw. sam.

Wojew. 
zw. sam. R a z e m

i. m. st. Warszawa ___ . 659.633,7 659.633,7
2. Warszawsk:e 18.387,8 1.815,5 13.497,5 14 653,0 ____ 48.389,8
3. m. Łódź — — — ------ 63.574,1 63.574,1
4. Łódzkie 9.352,7 4.457,7 7.052 5 9.246,3 ____ 30.109,2
5. K ie leckie 13.809,6 5.966,6 4.533,0 14.377,4 200,0 38.886,6
6. Luibelskie 11.298,1 12.939,3 6.322 3 5.374,0 — 35.933,7
7. B iałostockie 5 205 2 8.348,0 4 870,3 9.101,7 ___ 27.525,2
8. Poznańskie 10.529,3 130.158,0 17.563,1 24.175 0 ____ 182.425,4
9. Pomorskie 9.432,4 96.803,1 16.281,6 12.975 8 23.848,0 159.349,0

10. Gdańskie 7.423 6 8 638,2 7.960,8 5 227,5 60,0 29.310,1
11. Śl.-Dąbowskie 15.310,0 23.467 6 14.921.2 9 238,9 ___ 62.937,7
12, K rakow sk ie 8.496,2 51.196,6 15 221,6 20.422 3 ____ 95.336,7
13. Rzeszowskie 14.2502 7.261,2 15.472,4 16 648,2 — 53.631,9

Razem 123.495,0 351,087,8 1 23.696,3 141.440,1 747.315,8 1.487.035,0

T A B L I C A  n
Straty wojenne samorządu terytorialnego w  tysiącach złotych przedwojennych, 

z podziałem na dzktły i  typy związków Samorządowych

¿1 1.- Nazwa zakładów
¿ 1  1

Gm. | 
wiejsk. j

M . | 
wydz. j

M.
niew.

Pow. 
zw. sam.

| Woj. 1 
j z w. sam. | R a z e m

1- K om un ikac ja 13.595,8 44.467,4 9.761,1 88.440,2 99.637,7 255.902,2
2. Dostawa gazu i  prądu 3.190,8 58.406,6 25.457,4 743,0 155.490,5 243.288,3
3 Zdrow ie, higiena i op.

społeczna 2 878,1 58.376,8 9,926,4 10.4163 160,758)9 242.356,5
4. Budow n ctwo 2.761,5 13.748,9 4.249,4 3.269,0 73.083,2 97.111,0
5- Usuwanie i użytk. odp.

i śmieci 276,1 7.262,0 1.015,2 338,5 9.032,0 17.923,8
6. Aprow izacja  i handel 2 505,1 10.035,9 7 950,6 614,5 13.520,2 34.626,3
7. Gospod. rolne, ogrodn.

i leśne 3.502,4 14.6292 7.065.9 4.638,4 31.534,8 61.370,7
8- Finansowe przedsięib.

kom unalne 6.086,9 20.883 1 7.737,9 16.325,3 111.928 2 162.961,4
9. Przeds. i inst. o charakt.

ku lt.-ośw ia tow ym 57.640,0 46.903,1 23.741,6 3.740 4 50.333,8 182.408,9
10. A dm in is trac ja 23.405,3 69.931,6 16.723,5 11.559,6 34.454.0 156.074,0
U . Inne przeds. i inst. nie . 

objęte dzia łam i od 1)
do 10) 7.653,0 6.443,0 10.067,3 1.304,9 7.542,5 33.010,9

Razem 123.495,0 351.087,8 123698,3 141.440,1 747.315,8 1.487.035,0
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Szkody wojenne samorządu (dok.)
Z poszczególnych dzia łów  Strat na jw ięce j przypada 

na „K o m u n k a c ję “  (255.902,2 tys.), następnie na 
„Dostarczanie gazu i prądu elektrycznego“  (243,288,3 
tys. z ł.) oraz na „Zdrow ie , higienę i opiekę społecz
ną“  (242.356,6 tys. zł.).

D la  o rien tac ji podajem y, że poszczegódne dzia ły 
obe jm ują następujące rodzaje s tra t

1. „K om un ikac ja “  —  tram w aje , autobusy, koleje, 
ko le jk i, porty, mosty, drogi, u lice ; różne urządzenia 
związane z kom un ikac ją  iitd.

2. „Dostarczanie gazu i prądu elektrycznego“  — 
gazownie i w szelkie zakłady elektryczne.

3. „Zdrowotność, h  giena i opieka“  — wodociągi, 
kanalizacje, szpitale, ośrodki zdrow ia, kąpieliska, za
k ła d y  dezynfekcyjne, zakłady pogrzebowe, ap tek i ko 
munalne, schroniska, dom y noclegowe, p rzy tu łk i, s e_ 
rocińce itp .

4. ,,B udow n ic tw o“  — cegielnie, betonlarnie, kam ie 
niołom y, przeds'ębiorstwa budowlane, m a te ria ły  bu_ 
dowlane, urządzenia i maszyny organów inspekcyjno- 
budowlatnych itp.

5. „U suw anie i użytkow an ie  odpadków i śm eci“  
— zakłady oczyszczania miasta, zakłady u ty lizacyjne , 
zakłady spalania śmieci, tabor itp.

6. , A p row izac ja  i H andel“  —  rzeźnie, targowiska, 
ja tk i, hale targowe, p iekarnie, m łyn y , kom unalne 
sklepy aprow izacyjne, zakłady opałowe itp .

7. „G ospodarstwa ro lną, ogrodowe i  leśne“  — 
wszystkie samorządowe gospodarstwa rolne, leśne, 
ogrodnicze, m leczarskie, skw ery, pa rk i, place itp.

8. „F inansowe przedsiębiorstwa kom una'ne“  — 
wszystkie finansowe przedsiębiorstwa komunalne, 
ja k : bank i kom unalne, kasy oszczędności, lom bardy, 
kasy ubezpieczeń itp.

9. ,.Przeds'ębiorstwa i  ins ty tuc je  o charakterze k u l
tu ra lno-ośw ia tow ym “  — szkoły, b ib lio te k i, czytelnie, 
drukarn ie , in tro liga lo rn ie , teatry, k ina, muzea, zabyt
k i, p o m n ik i itp .

10. „A d m in is tra c ja  ogólna“  —  b u d yn k i i urządzenia 
samorządowej służby ogólno-adm in istracyjne j.

11. „Inne  przedsiębiorstwa i instytucje , n?e objęte 
j  ziałam i 1— 10“  —  ja k  sam ty  u i wskazuje, dz ia ł 11 
jb e jm u je  w szystkie pozostałe s tra ty, n ie pomieszczo_ 
ne w  działach poprzednich.

Na zakończenie wspomnieć należy o skutkach, jak ie  
pociągają za sobą w  okresie pow ojennym  podane 
s tra ty  wojenne zw iązków  samorządowych.

Teoretycznie rzecz biorąc, d la  przyw rócenia urzą
dzeń samorządowych do stanu przedwojnnego, na le
żałoby rozporządzać środkam i, k tó rych  rów now ar
tość w yraża łaby się w  sumie oszacowanych strat, 
t. j.  1.487.025.000 z ło tych przedwojennych. Jest r zeczą 
jasną, że tak ich  w ie lk ich  środków  samorząd te ry to 
r ia ln y  szybko n ie  zdobędzie na ten cel i że wobec 
tego usuwanie zniszczeń w ojennych w  urządzeniach 
samorządowych m usi ibyć rozłożone na w ie le  la t.

A  tymczasem b ra k  tych  urządzeń lub  n ieodpow ied
n i ich stan powoduje poważne zakłócenie w  norm al_ 
nym  biegu życia i  pociąga za sobą duże szkody, n ie 
dające się naw et u jąć liczbowo. D la  p rzyk ładu  weźmy 
pierwszy dzia ł „K o m u n ika c ję “ , w  k tó ry m  s tra ty  o- 
szacowano na 255.902,2 tys. z ło tych  przedwojennych.
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A  w ięc niedostateczne środk i kom unikaeyjne  w  w ię k 
szych zwłaszcza m iastach i ośrodkach robotniczych 
u trudn ia ją  w ie łk łm  rzeszom pracow n ików  dostanie się 
do m iejsca pracy, powodując stra tę  czasu, m arnow a. 
nie s ił fizycznych, niszczenie odzieży itp . Podobnie 
zniszczone drog i ko łow e i m osty pow odują  szybsze 
zużywcinie się środków  transportow ych, powolniejszą 
kom unikację, a w  pewnych wypadkach (np, d la  ba r. 
dz:'ej obciążonych wozów) wogóle uniem ożliw ień:e 
kom unikacji.

A lb 0 weźmy p rzyk ład  z działu oświaty, m ianow i
cie: zniszczenie szkół. Z pow odu b ra ku  odpow iednie. 
g° 'budynku szkolnego dz:eci często muszą się uczyć 
■w dusznych, ciasnych i  c iem nych izbach zastępczych. 
W p ływ a  t 0 u jem nie na jakość n a u k i oraz na zdrow ie 
dzieci i  personelu nauczyc?elskiego. Ponosi w ięc u 
szkody oświata i zdrowie, co oczywiście odbija  się

W  zw iązku z wyłączeniem  z zaopatrzenia ka rtk o . 
Wego n iek tó rych  a rty k u łó w  —  w prow adzony został 
od dn ia  1 kw ie tn ia  b. r. dodatek aprow izacyjny.

D odatek ten zgodnie z uchw ałą Rady M in is iró w  
z dn :a 20 I I I  1948 r. p rzysługu je  w szystkim  praco
w n ikom  samorządowym, posiadającym k a rty  I  ka te 
g o rii lub  odzieżowe.

P racow nicy podzieleni są na IV  g rupy  w  zależności 
od zaszeregowania (g rupy płać) i  wysokości zarób, 
ków. W  każdej grup ie  dodatek jest zróżn czkowany 
w  zależności od ewentualnie posiadanych k a rt do
datkowych.

Wysokość dodatków  aprow izacyjnych ilu s tru je  po
niższa tabela. * I

D l a  p o s i a d a c z y  Zaszeregowanym do grupy
k a r t y I I I I I I I V

I kat. -j- odzieżowa 975 845 715 650
I ,, +  S +  odzieżowa 1.100 955 810 735
I ,, +  C 4- odzieżowa 1.145 1.000 850 770
I i, +  C -4- S odzieżowa 1.285 1.100 940 855
I +  N Z  -t~ odzieżowa 1.140 990 835 760
I ,, +  PZ - f  odzieżowa 1.430 1.250 1.050 955
odzieżowej 310 310 310 310

Do poszczególnych grup zaliczeni są członkowie 
organów wykonawczych i pracow nicy samorządowi 
(zarówno adm in is tracy jn i, ja k  i przedsiębiorstw  oraz 
zakładów) w /g  następujących zasad:

M I A S T A :
I  grupa:

a) robo tn icy  zaszeregowani do s ta w k i zasadniczej nie 
wyższej n iż 10.50 zł na godzinę, o ile  zarobek rze. 
czyw isty n ie  przekracza 240 z ł na dniówkę; 

o) pracow nicy um ys łow i i  fizyczn i przedsiębiorstw  
samorządowych p ła tn i miesięcznie, zaszeregowani 
do X IV , X I I I ,  X II ,  X I  i  X  ka tegorii płac —  o ile  
zarobek r zeczyw lsty nie przekracza z ł 6.000 m ie 
sięcznie;

c) pracow nicy adm in is tracy jn i zw iązków samorządo
wych, zaszeregowani do X I I ,  X I, X , IX  g rupy  upo- 
eażenia,

w  dalszych etapach także na życiu ekonom'cznym 
kra ju .

W łaśnie w  tych o lb rzym ich  stratach m ateria lnych, 
ja k ie  poniósł samorząd te ry to ria ln y  i  jego przedsię
b io rstw a użyteczności publicznej —  tk w i źródło i 
przyczyna niedomagam

Niedomagania, siąd w ynikające, spraw  ają, że trze’  
ba i  la t i  ogromnego w ys iłku  pracy, by je  zaleczyć.

Dlatego też ,decydując czy debatując 0 przedsię- 
bb rs tw ach  użyteczności publicznej za podłoże zawsze 
wzlłąść należy sum y i w artości strat, ja k  jednocześnie 
pamiętać należy, iż trudności fnansowo-gospodarcze 
samorządu są ty lk o  częścią ogólnych trudności go
spodarczych naszego państwa, trudności w yn  kają- 
eych w łaśnie ze zniszczeń wojennych.

I  to jest ten cały ogrom prac i potrzeb, k tó re  m ają 
być zaspokojone w  dźw 'gającej s'ę ż gruzów  —  Polsce 
Ludow ej. S!c. M .

I I  grupa:
a) robo ín 'cy  zaszeregowani do s taw k i zasadn ezej od 

10.50 z ł do 14 zł za godzinę o ile  ich zarobek rze
czyw isty nie przekracza 360 z ł za dniówkę i o ile 
n ie są w ym ien ien i w  innych grupach;

b) pracow nicy um ysłow i przedsiębiorstw  samorządo
wych, zaszeregowani do IX , V I I I  i  V I I  gr,, o ile 
zarobek rzeczyw isty nie przekracza 9.000 zł mie- 
sięczn.e;

c) członkowie organów wykonawczych i pracow nicy 
adm ln ’s tra cy jn i zw iązków , samorządowych, za. 
szeregowani do V I I I  i V I I  g rupy uposażenia, o ile  
ich łączne wynagrodzenie nie przekracza 9.000 zł 
miesięcznie;
przekroczyły 240 z ł dzienn e lub 6.000 z ł m :e. 
sięcznie.

I I I  grupa:
a) wszyscy robotnicy, m ający na podstawie zawar

tych  um ów zb 'orow ych gw arancję aprow izacyjną, 
zaszeregowani do s taw k i zasadniczej powyżej 14

z ł za godzinę;
b) pracownicy um ysłow i przedsiębiorstw  samorządo

wych, posiadający na podstawie zaw artych um ów  
zbiorowych gw arancję aprow izacyjną, zaszerego
w an i do V  i  V I g rupy  uposażenia, 0 ile  ich łącz
ne wynagrodzenie nie przekracza 16.000 z ł m ie 
sięcznie;

c) osoby, zaszeregowane do grupy II , k tó rych  zarób, 
k i  przekraczają 360 z ł dzienn'e lub  9.000 z ł m ie 
sięcznie.

IV  grupa:
Pozostali członkow ie organów wykonawczych j p ra 

cow nicy zw iązków  samorządowych, t. zn. n ie w ym ie 
n ien i w  grupie I, I I  i I I I .

W  razie w ątp liw ości, do k tó rg j g rupy należy za
interesowanego zaszeregować (p racow ncy  p ła ta i r y 
czałtowo itp .), decyduje wysokość jego łącznego m ie . 
s'ęcznego wynagrodzenia w  gotówce, pobranego 
przeńę in ie  w  I  kw arta le  1948 r.

Pod pojęciem łącznego wynagrodzenia należy ro 
zumieć całość wynagrodzenia, ja k ie  up raw n iony po- 
b era meisięcznie poza ewentualną kw otą  zasiłków  
rodzinnych zasiłków  i zapomóg indyw idua lnych, do. 
datku na sto łów kę oraz ewent. ekw iw alenitu za de

Dodatek aprowizacyjny
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pu ta t w ęglowy. Dodatek aprow izacyjny nie wchodzi 
w  skład uposażenia zasadniczego.

G M I N Y  W I E J S K I E .

W ójtom  i pracow nikom  gm in w ie jsk ich  nie p rzy
sługuje dodatek aprow izacyjny z ty tu łu  k a r t żyw no
ściowych, bow iem  osoby te zostały uchw ałą K o m i
te tu  Ekonomicznego Rady M in is tró w  z dni,a 25 lutego 
1947 r. wyłączone z zaopatrzenia żywnościowego k a rt
kowego, wzam ian za co o trzym ują  ekw iw a len t p ie 
niężny. Natom iast m ają oni prawo do dodatku apro- 
w izacyjnego w  wysokości 310 zł, o ile  posiadają ka rty  
odzieżowe —  niezależnie od ekw iw a len tu  za utracone 
k a rty  żywnościowe.

Wysokość zarobków w  Zarządach G m tnnych nie 
w p ływ a  na s ta w k i tak  ekw iw a len tu  za utracone ka r
ty  żywnościowe, ja k  i dodatku aprowizacyjnego.

P rzyk ład  obł ożenia należności za k a rty  żywnościo
we pracow nika gm iny w ie jsk ie j, mającego żonę i dwo
je  dzieci:

na pracow nika przysługuje:
dodatek aprow izacyjny 310 zł
ekw iw a len t za k a rty  żywn. 400 zł
na dzieci prac. przysł. ekw iw a len t a 300 z ł 600 zł 
na żonę n ie przysługuje

Razem 1.310 zł

W  gminach o charakterze podm ie jsk im  i przem y
s łow ym  ekw iw a len t za utracone k a rty  żywnościowe 
w ynosi na pracow n'ka 900 zł, na dziecko —  300 zł.

W yda tk i zw'ązane z w yp ła tą  dodatków  aprowiza- 
cyjnyeh p o k ryw a ją  zw iązki samorządowe. J-ski

W y p r a w k i  d z i e c i ę c e
W yp ra w k i dziecięce zostały wyłączone z dniem 

1.1 1948 r. z zaopatrzenia kartkowego, a rozdzia ł ich 
prze ję ły  Ilbezpieczaln ie Społeczne, w  ramach ubez
p ie c z e n i rodzinnego.

Za okres od 1.1 1948 r. p rzysługu ją  w y p ra w k i dla 
now orodków  upraw nionych do zasiłków  rodzinnych 
I pomocy leczniczej z Ubezpieczalni Społecznej. W y
p ra w k i w ydawane są w  9_tym miesiącu ciąży.

Z powodu trudności technicznych w y p ra w k i dzie
cięce dotychczas n ie m og ły być dostarczone w  naturze, 
dlatego zamiast w yp raw ek  osoby upraw nione do o- 
trzym ania, m ają prawo do ekw iw a len tu  gotówkowego 
w  wysokości 3.800 zł.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych rozesłał w  pow yż
szej spraw ie do w szystkich Ubezpieczalni Społecz
nych okó ln ik  N r  56 z dnia 10JV 1948 r. w raz z ty m 
czasową instrukc ją .

Centrala Zaopatryw ania In s ty tucy j Ubezpieczeń 
Społecznych rozpoczęła ju ż  w ysy łkę  w yp raw ek n ie 
mowlęcych do poszczególnych Ubezpieczalni Społecz
nych. T e rm iny  i sposób rozdaw nictw a ’ tych  w yp ra 
w ek ogłaszają Ubezpieczalnie.

M a tk i o trzym u ją  w y p ra w k i w  zaplombowanych 
paczkach, z k tó rych  każda zawiera:

1 m etr grubej fla n e li na kołderkę,
6 koszulek płóciennych,
2 metry flaneli na 4 kaftaniczki,

2 m e try  p łó tna (m adepolam) na 2 ka ftan iczk i (100 
cm.) i  na pieluszkę 80 cm. długości (resztówka 
20 cm.),

5 m etrów  płótna bieliźnianego pojedyńczej szero
kości ( lu b  214 m etra podw ójnej szerokości) na 6 p ie
luszek po 80 cm. długości (resztówka 20 cm.),

4 m e try  su rów ki pojedyńczej szerokości (lub  dwa 
m e try  podw ójne j szerokości) na 2 prześcieradełka po 
125 cm. długości i  2 p ie luszki po 75 cm. długości,

3 sztuk i pe luszek ,,Te tra “ ,
1 ceratkę o w ym iarze  50 cm. dłuigości i 35 cm. sze

rokości,

50 gram ów  zasypki (pud ru ) w  pude łku  z s itk iem  
lub  w  torebce papierowej.

Resztówki przeznaczone są na uszycie śliniaczków-
Część paczek zawierać będzie zanrast 3_ch p ie lu 

szek „T e tra “  o 3 m. su ró w k i w 'ęcej, t j.  7 m. zamiast 
4. W  n ie licznych paczkach znajduje s ę podwójna k o ł
derka zamiast pojedyńczej, w  paczkach tego typ u  
będzie 1 m. flane li, zanrast 2.

P rzy  k ilk a k ro tn y m  przewozie w  różnych w a ru n 
kach, poszczególne m a te ria ły  mogą ulec znacznemu 
zabrudzeń'u. D latego uszytą w ypraw kę, choćby na
w et na pozór czystą należy przed użyciem  dokładnie 
uprać.

Wskaż -  i Ty - =
co możnaby 

zaoszczędzić 

i usprawnić

w ramach
w ś p ó ł z a w o d n i c t w a

p r a c y

OD RED AK CJI.

W maju wydpPśmy 1-Mhjowy numer ..Sa
morządowca“ poświęcony ,,świętu Prądy“.

Była to jakby okolicznościowa jednodniówka. 
Obecny numer czerwcowy wydajemy w  znacz
ni'e zwiększonej objętości, uważając, iż jest nu
merem za maj i czerwiec.
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Rozpoczęta w  roku  1947 akcja ku ltu ra lno-ośw ia to 
wa n /Z w ią zku  napotykała i napotyka jeszcze na cały 
szereg trudności organizacyjnych, ma erialinych i 
programowych.

W ie le  z tego już  dokonano, inne są na drodze do 
rea lizac ji. W ydana ostatnio przez Zarząd G łów ny 
specjalna ins trukc ja  programowo-ongan.zacyjna. w  
celu u p o rzą d ko w a n i i p o g łę b ie n i akc ji k u ltu ra ln o , 
ośw.atowej wśród pracow ników  samorządu i  zakła
dów użyteczności publicznej daje na tym  odc-flku 
pracy ram ow y zarys program u wskazuje cele, fo r 
my, metody, środki i odpowiednią organizację.

Jednak m usim y sob'e jasno zdać sprawę, że każdy 
choćby na jp iękn ie jszy ram ow y program  wymaga przv 
rea lizac ji trzech rzeczy; _

a) podstaw m ateria lnych, b ) zdolnych realizatorów , 
c) odpowiednich treści, czy li dobrych m ateria łów  
program owych.

G dy chodzi o' podstawy m ateria lne akc ji k u ltu ra l
no-ośw iatowych i artystycznych, to one naogół zary
sowują się nieźle. Większość aktyw nie jszych kom ó
re k  o trzym uje  już  świadczenia od pracodawców na 
ten cel, inne są na drodze pomyślnego załatw iam  a 
tych  spraw  —  oczywiście za w y ją tk ie m  n ;edołężnyeh. 
len iw ych  zarządów, k tó re  nadal czekają na jakąś 
mannę z n'eba. Pomimo w ie lu  różnych trudności, 
p rzew idu jem y, że w yd a tk i wszystkich a k ty w n ie j
szych kom órek terenowych na ten  cel w yn  osą w  tym  
ro ku  ponad 50 m iPonów  złotych. Jest to suma um o
żliw ia jąca już  poważne prace.

Co do uzdoln'onyeh w ykonaw ców  i  rea lizatorów  
program owych, rów n ież nie możemy narzekać, bo 
w  porów naniu  z innym i zw iązkam i m am y bardzo 
bogaty w  uzdolnienia m a te ria ł ludzk i, n iew yko rzy . 
s’ any" jeszcze dotąd, n eu ję ty  statystycznie i  n e- 
w ciągany naogół do tych  prac. Przecież 60% naszych 
członków  —  to p racow ncy um ysłow i i działacze spo
łeczni., k tó rzy  na tym  odcinku mogą bardzo dużo z 
sieb'e dąć ¡ pociągnąć za sobą ogół samorządowców 
i ich rodziny.

Gorzej jest natom iast z treściam i i m ateria łam i k u l. 
tu ra lno -a r ystycznym i naszego Zw 'ązku. Dobrze do
branych m ate ria łów  program owych w  terenowej akc ji 
ku ltu ra lno-a rtys tyczne j za m ało w idzim y, W  ększość 
terenowych kom órek pracu je  przeważn'e na nieod- 
powiedn ch m ateria łach ku ltura lno-artystycznych. 
W idać tam  jeszcze za dużo ckliw ego sentym entalizm u, 
szlachetczyzny, k le ryka lizm u , drobnomieszczaństwa, 
bezbarwności ideowej.

P rze jaw ia się to w  źle dobieranych pieśniach, w  
m a łow a r’ościowych repertuarach muzycznych, w  n ie . 
odpow iednch recytacjach, inscenizacjach i sztukach 
amatorsk'ch, w  źle sty lizow anych tańcach, chaotycz
nych program ach uroczystości, zabaw, w ieczorów  l i 
terackich i  koncertów.

Razi b rak  powiązania treści ku ru ra ln o .a rtys tycz - 
nych z naszą radyka lną  ideologią i  programem 
Zw .ązku z duchem, ideologią P olski Ludow ej, z za
interesowaniam i naszych członków.

Oczywiście nie możemy tego powiedzieć o wszyst
k ich  dobieranych treśc.ach i  m ateria łach ku ltu ra ln o - 
artystycznych, bo n iektóre  terenowe kom órk i na tym  
odcinku ju ż  znaczny postęp robią, choć w  porów na
n iu  do potrzeb i  m ożliw ości jest to stosunkowo za 
mało.

W  zw iązku z tym  m usim y zw rócń  uwagę na n ie 
któ re  sprawy.

P rzypom inam y, że wszystkich pracow n 'ków  samo
rządu i użyteczności publicznej w  Polsce Ludow ej 
jest obecnie ponad 200.000, a w raz  z rodzinam i l:cz,ba 
ta sięga około 1 m iliona  ludzi.

Samorządowcy w  życiu  pub licznym  P o lsk i Ludo
wej a k tyw .zu ją  się bardzo i za jm u ją  jedno z p erw- 
szych miejsc. Są i muszą być oni nie ty lk o  w  jednost.

kach, ale i w  całej swej masie podporą i  podstawą 
us tro ju  uspołecznionego Państwa Ludowego.

Pracown cy samorządu i  użyteczności publicznej 
zas ęgiem swej pracy ogarnia ją n ieom al wszystkie 
dziedziny życia pubkcznego poszczególnych środo. 
w  sk. Z a o p a ru ją  loka ln ie  ludność w  gaz, e lektrycz
ność, wodę, opał, środki, kom un kacyjne  szkoły, demy 
k u ltu ry , teatry, b ib lio te k ', pa rk i, ogrody, place do 
zabaw. N orm u ją  i porządkują  spraw y mieszkaniowe, 
aprowizacyjne, ludnościowe, zdrowotne, porządkowe, 
op'ekuńcze, bezp'eczeństwa przeciwpożarowego oraz 
w ykonu ją  prace zlecone dla państwa.

Prace uśw iadom ionych ideowo samorządowców i 
.pracowników  in s ty tu c ji użyteczność^ publicznej, tó 
prace w y b itń e  społeczne i usługowe, idące na poży
tek społeczeństwa i państwa. D latego każdy samorzą
dowiec m usi być świadom te j odpowiedzialnej, cięż
k ie j, ale jakże p ięknej i w ie lk ie j swej ro l i  i fu n k c ji 
społeczn o-pańs two w e j.

Równ'eż nasze wszystkie kom órk i organizacyjne 
muszą to głęb ej pojm ować i rozpocząć masową pra. 
cę uśw iadam iającą w  tym  k 'e runku . Odpowiednie 
m a te ria ły  i  treści ku ltu ra lno-artystyczne są tu  i będą 
zawsze bardzo pomocne, gdyż w ytycza ją  ideowy k ie 
runek, e m o c jo n a ln i w iążą z nową rzeczywistością, 
obrazują w y s iłk i i bohaterstwo pracy, dają okazję do 
ekspresji i w yżycia  się ku ltura lnego, pogłębiają i 
wzbogacają duchowo i k u ltu ra ln ie  jednostk i i masy, 
upowszechniają, uspołeczniają i tw orzą nową ku ltu rę  
demokratyczną,

W  nowej Polsce Ludow ej chłop, robotn ik , ideowy 
p racow nik sta ją się podm iotem k u ltu ry . D em okra
tyczna koncepcja k u ltu ry  to nie ty lk o  upowszechnia
n i  wartości ku ltu ra ln ych , ludowych, narodowych, 
s ło w ’ańskch  i  ogólnoludzkich wśród - rofoortrrków, 
chłopów i p racow n ików  um ysłowych, ale jednocześ
nie ja k  najw iększe wciągnięcie tych  robotn iczych i 
pracowniczych grup społecznych do udzia łu w  tw ó r
czości nowej k u liu ry .

D aw ny nasz dorobek k u ltu ra ln y  przeważn e b y ł 
tw orzony ty lk o  przez i d la k las w yzyskujących. 
Zależn e od w  eku i w p ływ u  w ars tw  posiadających 
była  to k u ltu ra  k le ryka lna , magnacka, szlachecka, 
ziemiańska, bądź kapitalistyczno-mieszczańska. Masy 
ludowe naogół nie b ra ły  udzia łu w  je j tw orzeniu  i  w  
je j konsumowaniu, ja k  rów nież n e m  a ły w p ływ u  
na je j problem atykę, tem aty i  treści. D latego w  na
szej akc ji ku ltu ra lno-ośw ia tow e j m am y jeszcze dotąd 
duży k łopo t z doborem odpow iednch treści i mate
r ia łó w  program owych.

Nowe treści ku ltu ra lno-artystyczne, w yp ływ a jące  
z ducha ideo log ii P o lsk i Ludow ej narastają now oli, 
gdyż nie wszyscy zawodowi tw ó rcy  podążają za po
stępem w ie lk ich  przem ian społecznych, gospodar
czych, po litycznych i ku ltu ra lnych . Jedni z n ich do
piero zaczynają się dopasowywać i włączać w  ry tm  
radyka lne j przebudowy naszego państwa. In n i h o l. 
du ją  jeszcze t. zw. neu tra lizm ow i ku ltu ra lnem u, ja k  
,,sztuka dla sz tuk i“ , „sobie śp’ewam i  m uzom “ , 
„sztuka^niezależna 0d życia“  i t. p., a rów nież m łodzi, 
entuzjaści nowego ładu i porządku natchnieni ra d y 
kalizm em  rofooinczo-chłopskim , dość pow o li dorasiają 
i zaczynają dopiero tw orzyć nowe w artości k u ltu 
ralne.

Również zaznaczyć trzeba, że stary dorobek k u ltu 
ra ln y  n ie  został dotąd przeanalizowany i  przew arto
ściowany całkow icie  tak, by można z niego wydobyć 
ten najcenn ejszy, rew o lucy jny , w artościowy" mate
r ia ł program owy, harm onizu jący z kierunkiem , ideo
w ym  now ej rzeczywistości, z postępowym  ra d yka l
nym  ruchem  społecznym. T a k  samo trzeba pow ie
dzieć, że wartościowsze u tw o ry  z lite ra tu ry  obcej 
b lisk  e nam ideologicznie bardzo skąpo są tłumaczone 
i przyswajane.

M im o to można znaleźć zarówno u  w ie lu  przedwo
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jennych, ja k  i u  współczesnych po!sk’ch i oibcych au
to rów  'dużo cennego m ateria łu , ty lk o  uzyskanie tegoż 
jest dość trudne, ze względu na w yn iszcze n i przez 
w o jnę  starych w ydaw n ic tw  i jeszcze dość słaby roz
rost nowych.

A  tu  życie nas nag li i w o ła  o nowe, bogate treści 
i m a te ria ły  ku ltura lno-artystyczne, k tó re  pow inny 
być na w ysokim  p o z io m i a rtystycznym  i sharmom- 
zowane ideologicznie z dzisiejszą rzeczyw is tośc i. L i .  
czym y w  tym  w ypadku na pomoc radyka lnych, uspo
łeczni'oynych, zawodowych tw órców , ja k  rów nież : 
na pomoc tw órców -am atorów , k tó rych  w ie lu  zna j
du jem y w  naszych szeregach,. W ierzym y, że zachę
ceni przez KC ZZ, i  poszczególne Zarządy G łówne 
staną z nam i do zbiorowej współpracy i  w ypracu ją  
nowe, bądź w yb io rą  z dotychczasowego dorobku k u l. 
tura lnego te najcenniejsze programowe m a te ria ły  dla 
naszych a kc ji ku ltu ra lno-a rtys tycznych , k tó re  szyb
ko upowszechnĄny.

W  p irw s z y m  rzędzie odczuwamy w ie lką  potrzebę 
posiadania dobrej obszernej a n i lo g i i,  jako  zbioru 
najróżnorodnie jszych cennych artystycznych u tw o 
rów, zaw ierających m a te ria ły  dla naszych św ie tlico 
w ych zespołów ku ltu ra lno -a rtys tycznych  i  samo. 
kształceniowych, występujących na akademiach po
rankach, w ieczornicach św ie ilco w ych . Dotychczaso
we antolog e pisane b y ły  pod kątem  potrzeb dzieci 
i  m łodzieży szkolnej i zainteresowań poetyckich N a
tom iast b rak  u nas dobre j an to log ii d la  dorosłych o 
tem atyce społecznej. K ilka se t naszych zespołów recy
ta torskich, inscenizacyjnych, k i lk a  tysięcy naszych 
członków, jako  odtwórców, deklam atorów  z u tęsknie
niem  na to czeka. Tak samo potrzebują  tego i  inne 
zw iązki. A  przeńeż zarów n0 w  po lsk im  dorobku 
k u ltu ra ln ym , ja k  i  w  obcym są rozsiane liczne pe rły  
lite rack ie  w  postaci rew o lucy jnych  o tem atyce spo
łecznej w ierszy, nowelek, opowiadań, opisów, d ia 
logów, fragm entów  lite rack ich , poetyckich, specjal
nych rodzajowych obrazków, huinory;slycznych u tw o 
rów , zagadek, m yś li i zw ro tów  re fleksy jnych. W ie
m y, że każdy nasz zespół zebrał pewien swój w łasny 
repertuar, każdy recy ta to r indyw idua ln ie  sporo ró w . 
nież posiada watościowego m ateria łu . G dyby to 
wszystko m ieć razem, powiązać w  pewne cykle, b y ł
by  to n iew ą tp liw ie  —  nawet w  te j fo rm ę  —  bardzo 
p 'ę kn y  i.p o trze b n y  m a te ra ł. A  przecież są w yb itn ie  
uzdolnieni, k tó rzy  specjalnie mogą w  tym  k e ru n k u  
nam się przysłużyć, oddając swoje zebrane i  przero
bione m a te ria ły  i specjalnie napisane własne u tw ory.

Tak samo odczuwam y duży b ra k  dobrego reper
tua ru  dla naszych tea trów  amatorskich. Przeważnie 
dotąd w  teatrach am a io rskch  w ystaw iane są u tw ory, 
k tó re  nas rażą, odstraszają i osłabiają. Mus m y  stw o
rzyć nowy, g łęboki w  treść .'repertuar, k tó ry  by łby  
przepojony ideologią k lasy robotniczej ’i  państwa lu 
dowego, dokonywującego w ie lk :ch przeobrażeń spo
łeczno-gospodarczych i ku ltu ra ln ych  sharm on'zowany 
rów n ież z pracą i radyka lną  postawą samorządow
ców, O czyw śc'e m usi być na to. w ysok im  poziomie a r
tystycznym  i n !e p o w m e n  mieć cha rak te ru  urzędowej 
propagandy. Trzeba na naszych scenach am atorskich 
aktual'zow ać przem iany społeczne obyczajowe, p ię t
nować wstecznietwo, alkoholizm , ciemnoitę, k le ry k a 
lizm , wyzysk, wyśm iewać wady, p rzyw ary, małodusz
ność klas, grup, jednostek zacofanych, aspołecznych. 
Przedstawiać w a lkę  mas robotn iczych i chłopskich 
o sp raw ied liw y  ustró j społeczny, o socjalizm , o uspo
łecznienie jednostek i grup. Zapalać do k o le k ty w 
nych w ys iłków , do bohaterstwa pracy, do doskonale
nia charakteru um ysłu  i  serca. Głosić hasła pos ępu 
społecznego, Źapładn'ać twórczo, a n ie  osłabiać.

Również pragn iem y położyć w iększy nacisk na 
dobór odpowiedń'ego repertuaru  dla chórów  i  o r
k iestr. Fa ta ln ie  to wygląda, ja k  robotnicze i  ch łop
skie chóry  zaśp ew ują się bez żadnej potrzeby sen
tym en ta lnym i szlacheckim i, drotonomieszczańsk m i i 
obcym i p.eśniam-i wówczas, gdy polskie i  słowańskie 
pieśni ludowe, robotneize, partyzanckie  tę tn ią  i k ip ią  
porywem, werwą, rew ołucyjnośc ą i p raw dziw ym  
kochaniem. Pieśń ludowa, partyzancka, robotnicza 
rodzi się z ducha i tęsknoty mas ehłopsko-robotni-

czych. D la n ie j jest ty lko  jedna Polska —  Polska L u 
dowa robotniczo-chłopska. M asy samorządowców ob
cych pieśni duchow i naszej nowej rzeczywistości 
słuchać i śpiewać nie chcą. Nasze zespoły chóralne 
muszą dobrze pamiętać o tym . K ie ro w n icy  chórów 
niechaj dołożą w ięcej sw ych starań* nad doborem 
lepszego repertuaru  pieśni.

Trochę lep ie j jest z repertuarem  m uzycznym  na
szych orkiestr, choć i tu  zdarzają się różne n e t n ł e  
kw ia tk i, nie harm onizujące z duchem nowej rzeczy
wistości. W zyw am y w szystkich k ie row n  kó!w  naszych 
zespołów ork iestrow ych do natychm iastowego prze
wartościowania swych dotychczasowych m ateria łów  i 
ułożenia odpowiedniego repe rtua ru  muzycznego, w  
k 'ó ry m  będzie dom inow ał p ierw iastek ludow y ro 
bo tniczo-chłopski.

Tak s im o  należy dbać o dobry, bezpretensjonalny 
dobór u tw o rów  dla naszych solistów, śpiewaków i 
m uzyków . O pracowane odpowiedniego repertuaru  
dla tych  celów  jest bardzo potrzebne.

Palącą sprawą jest rów nież b rak  opracowanego re 
pe rtua ru  dla zespołów choreograficznych.

Zw rócić należy uwagę na nasze zespoły plas y- 
ków  k tó re  pow inny się w yzwalać z tradycy jne j te 
m a tyk i, a przejąć myślą postępu i radyka lizm u  spo
łecznego.

P ragniem y rów nież podsunąć nowe m o tyw y dla na
szych poetów i lite ra tów , by w  fo rn re  artystycznej 
zaczęli opiewać prace tram w ajarza, szofera, konduk
tora, pracown ka gazowni, e le k trow n i strażaka, b ru 
karza, kom iniarza, pracow nika zakładów oczyszczania 
miasta, p racow nika wodociągów, kanał'zacji, .praco
w n ika  aprowizacyjnego, społecznika w ó jta , społecz
n ika  burm istrza, społecznika sekretarza gm iny, by 
zawody te obok innych w  lite ra tu rze  naszej znalazły 
rów nież prawo obywatelstwa.

O szewczyku, kraw czyku, kow alu, m am y tys ące 
w ierszy i opowiadań. Czyżby .'grzechem by ło  posze
rzyć naszą tem atykę lite racką  i o inne zawody, które  
n ie  m niejszą wartość społeczną posiadają? W łaściwe 
ujęcie artystyczne jes t tu  rzeczą b. ważną, by me 
zrobić z tego l ite ra tu ry  podw órkow ej.

Zarząd G łów ny Zw iązku pragnie, żeby masowy 
ruch am atorskiej twórczości ku ltu ra lno-a rtys tyczne j, 
k tó ry  wciąga coraz szersze masy naszych pracow ni
kó w  samorządu i użyteczności w  k rę g i życia k u l tu 
ralnego P o lsk i Ludow ej, b y ł przepojony głęboką tre- 
śc'ą ideologezną społecznego postępu. Zarówno p ro 
gram y naszych im prez, ja k  i  działalność naszych ze
społów artystycznych, solistów, śpiewaków, m uzyków, 
recytatorów , am a t  o r ó w -L te ra t o w , poetów, m alarzy 
m usi cechować: id ‘ea postępu społecznego, k u lt  boha
terstw a pracy, szlachetnego współzawodnictwa, rea
lizm  życia, idea w spółdziałania i uspołecznienia, tw ó r
cza ro la  samorządu i użyteczności) W Polsce Ludo
w e j, p ierw iastek ludowy, w a lka  o sp raw ied liw y  u- 
s tró j społeczny, radyka lna  przebudowa społeczno-go
spodarcza i ku ltu ra ln a  naszego Państwa Ludowego. 
Należy p rzy  tym  zawsze dbać o w ysok i poziom k u l
tu ra ln y  i artystyczny.

Jako Zw iązek idziem y w  szybkim  tem pie naprzód. 
W  poprzednim  numerze „Samorządowca“  ogłosiliśm y 
konkurs  na znaczek i sztandar zw iązkow y z symbo
lem samorządu, W ezwaliśm y do w zięcia udzia łu  w  
konkurs 'e  wszystkich naszych uta lentow anych człon
ków  i studentów  akadem ii sztuk pięknych, w ydzia łów  
a rch ite k tu ry  po litechn ik  Warszawy, K rakow a  i 
Łodzi. ,

Pode jm ujem y rów nież k ro k i stworzenia hym nu 
związkowego, k tó ry  za m knę  w  sw ych strofach na
sze w ie lk ie  cele s łużby społeczno_państwowej i  moc
nym i s łowam i oraz rew o lucy jną  melod ą będzie nas 
s iln ie j w iązał z życiem i pracą zw iązku, samorządu 
państwa ludowego oraz m iędzynarodow ym  ruchem 
zawodowym i  robotniczym .

W  tym  numerze ,,Samorządowca“  ogłaszamy kon
kurs lite ra ck i i w ie rzym y, że wspólnie z zawodowy
m i tw órcam i i u ta len tow anym i członkam i am atoram i 
uda się nam zebrać ja k  na jw ięce j tych  now ych cen
nych artystycznie m a te ria łów  ku ltu ra lnych , które  
ożywią i pogłębią naszą akcję ku ltu ra lno-artystyczną.

Jan Bednarz
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przeczytaj poprzedni 
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Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Samorządu Terytorialnego 
i Instytucji Użyteczności' Publicznej R P. z okazji przypadającego w b. r. 30-lecia 
Związku

r o z p i s u j e

K O  Ul K U R S 
L IT E R A C K I

n a:

powieść, nowelę, opowiadanie, pamiętn k, utwór sceniczny, utwór w erszowany 
o tematach z życia i pracy pracowników samorządu terytorialnego, i instytucji uży
teczności1 publicznej. Mogą być również opisy, przeżycia, wspomnienia, notatki 
z czasów przedwojennych, okresu okupacji, okresu odbudowy samorządu i jego 
zakładów.

Ponadto Zarząd Główny zaprasza do opracowania specjalnej antologii dla do
rosłych, jako zbioru różnych artystycznie cennych utworów, nadających się do re
cytacji i inscenizacji na akademiach, porankach, wieczornicach i kołach samokształ
cenia pracowników samorządu i użyteczności publicznej.

Przewidziane są następujące nagrody:

j e d n a  -  pierwszq nagroda — 100.000.— zł.
d w i e  -  d r u g i e  nagrody a 5 0 .0 0 0 .- zł. — 100.000.- „

10 nagród „ 10.000.- „ -  100.000.— „
- .. —= .- = =  R a z e m  300.000 .— zł.

Dla zdobywców nagród konkursowych przewiduje się jeszcze honoraria autor
skie. Nienagrodzone, a nadające się prace do druku będą osobno honorowane. Mo
żna również zgłaszać swoje akcesy do prac poza konkursem.

Skład sądu konkursowego będzie ogłoszony dodatkowo.

TERMIN KONKURSU KOŃCZY SIE 30 LISTOPADA 1948 R

Do tego czasu należy przesłać swe prace opatrzone godłem z dołączeniem zapie
czętowanej koperty o tym samy godle, wewnątrz której podać swoje nazwisko i do
kładny adres.

Udział w konkursie i opracowaniu antologii mogą brać zawodowi literaci, publi
cyści oraz poeci, literaci i publicyści-amatorzy, członkowie i nie_członkowie naszego 
Związku.

Zainteresowanym Wydział Kulturalno-Oświatowy Zarządu Głównegb udziela oso
biście lub telefonicznie informacji w  godzinach od 9-ej do 15_ej—codziennie — W-wa, 
Al. Jerozolimskie 51, tel. 83-123.
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WCZASOWE INFORMACJE.

U rlop  dla ludzi pracy jest sprawą w ie lk ie j wagi i 
społecznie uzasadnionej potrzeby. N ie  ty lk o  odpoczy
nek, ale i  zmiana otoczenia, zmiana miejscowości, k l i 
m atu itp . w p ływ a  odżywczo i odmładzająco.

P roblem u w ięc urlopowego i złączonego z tym  w ła 
ściwego w ykorzystan ia  wczasów, n ie  będziemy sze
roko omawiać. Spraw y te są już naogół znane.

Chodzi natom iast o to, by  każdy cz łow iek pracy, 
o trzym u jący urlop, w iedz ia ł ja k ie  form alności musi 
załatw ić, aby na wczasy m ógł wyjechać.

D la  ludz i zdrowych, a jedyn ie  przemęczonych po 
całorocznej pracy, każda miejscowość nadaje się do 
spędzenia urlopu. Natom iast dla ludz i domkniętych 
rozm a itym i schorzeniami, konieczny jest dobór m ie j
scowości, bow iem  niew łaśc.w y k lim a t, może przynieść 
pogorszenie stanu zdrowia, zamiast poprawy. D la te 
go też podajem y k ilk a  podstawowych in fo rm acyj, 
k tó re  pow in ien znać każdy członek n /Z w ią zku  — a 
któ re  u ła tw ią  m u w yjazd na wczasy.

S K IER O W A N IA  N A  W CZASY

Od dnia 1 kw ie tn ia  1948 r. wprowadzone zosi-ały 
dwa rodzaje skierowań: pracownicze 14-dn'owe i 
21-dniowe, oraz 14-dniowe rodzinne.

Ażeby otrzym ać skierowanie, należy ©onajmniej 
na miesiąc przed zam ierzanym wyjazdem  zgłosić się 
do re ferenta wczasów przy Okręgu lufo Oddziale 
n /Z w iązku , do którego należy p racow n ik  i przedło
żyć wszystkie n iżej omówione zaświadczenia.

Nadm ieniam y, że W ydzia ł Wczasów Pracowniczych 
Zarządu Głównego posiadane m iejsca w  Domach W y
poczynkowych p rzyd z ie lił poszczególnym Okręgom. 
A  zatym  indyw idua lne  podania członków  o wydanie 
skierowania nie mogą być przez Zarząd G łów ny roz- 
pa tryw ne i pozostaną bez odpowiedzi.

W yjaśnić tu  należy, że w  ramach ogólnoK ia jcw ej 
a kc ji wczasowej, każdy Zw iązek oprócz m iejsc w  
swych domach ma k ilk a  nńejsc w  domach innych 
Zw iązków.

SK IER O W A N IA  PRACOW NICZE 14.DNIOW E

Sk'erowania pracownicze na 14-dniowy pobyt o trzy . 
mać może każdy pracow nik, członek Z w 'ązku  Zaw o
dowego, po przedłożeniu:

a) zaświadczenia pracodawcy o u r lo p e  wypoczyn
kow ym , z podaniem miesięcznego wynagrodze
n ia  b ru tto  (zaopatrzonego w  pieczęć i  podpis 
pracodawcy),

b) leg itym ac ji Z w iązku  Zawodowego,
c) zaświadczenia lekarskiego, stw.erdzającego, że 

w yjeżdżający nie jest chory zakaźnie.

SK IER O W A N IA  PRACOW NICZE 21-DNIOWE

Skierowania pracownicze na 21-dniowy pobyt mo
gą otrzym ać pracownicy, członkow ie Zw. Zaw., w y 
łącznie na podstawie przedłożonego na piśm ie orze
czenia K o m is ji Lekarsk ie j Ubezpieczam: Społecznej 
i  ty lk o  do domu wypoczynkowego, położonego w 
m iejscowości uzdrow iskow ej. Orzeczenie to oddaje 
wczasowicz, w raz ze skierowaniem  w  domu w ypo
czynkowym .

C i przeto pracownicy, k tó rzy  chcąc otrzymać skie
row anie  na 21 dni, w in n i poddać się badaniu lekarza 
zakładu pracy, względnie lekarza domowego Ubez. 
p ieczalni Społecznej. Jeśli lekarz badający s tw ierdzi 
potrzebę przeprowadzenia leczenia zdrojow iskowego 
am bulatoryjnego, w ystaw ia  wniosek na karcie  bada
nia i przesyła go do ko m is ji lekarsk ie j Ubezpieczalni 
Społecznej. Ubezpieczony zaś zaświadczenie zakładu 
pracy o długości przysługującego m u u rlopu  ta ry fo 
wego.

Bierutowice

k/Karpacza

„Syrena”

Dom

wypoczynkowy 

Oddz■ Pracowni

ków Gazowni 

Warszawskiej
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W term in ie  nie dłuższym niż 8 dn i po nadesłaniu 
wyżej w ym ien ionych ak t lekarskich — kom isja Ubez- 
pieczalni Społecznych k w a lif ik u je  na leczenie zdro_ 
jow lskow o-am bula tory jne , oraz określa dolegliwości 
ubezpieczonego. W  w ypadku przyznania leczenia am 
bula tory jnego kom isja uznaje ubezpieczonego za n ie 
zdolnego do pracy na okres na jw yże j do 4-ch tygo
dni. N a podstaw, e takiego zaświadczenia pracow nik 
dostaje skierow anie  przez Z w. Zaw. n a 21 dn i do 
miejscowości, w  k tó re j leczą daną dolegliwość.

Uibezp:eczaln:a Społeczna w yda je  wówczas ubez
pieczonemu przekaz do uzdrow iska w 2 egzempla
rzach, z k tó rych  jeden przedkłada w  Poradni Z d ro jo 
w ej, d rug i zatrzym uje p rzy  sobie.

Po przeprowadzonym  leczeniu Poradnia Zdro jow a 
pośw.adcza na przekazie, k tó ry  jest w  posiadaniu u . 
bezpieczonego, korzystanie z zabiegów leczniczych, 
z podan_em daty rozpoczęcia i ukończenia leczenia, 
zaś dom w ypoczynkow y stw ierdza dokładny okres 
pobytu wczasowicza.

Teraz z kolei, po przedstawień u przez ubezpieczo
nego w. wym ienionego przekazu, oraz zaświadczenia 
zakiadu pracy, że pracow n ik  nie b y ł za trudn iony w  o- 
kresie przyznanej niezdolności do pracy, Ubezpieczał, 
nia Społeczna wypłaca należny zasiłek w te rm in ie  nie 
dłuższym, ja k  tydz.eń, od czasu złożenia dokumentów.

Leczenie zdro jow iskow o-am bula 'o ry jne  przeprowa
dzane jest ty lk o  przez okres 3 tygodni. W  w ypadku 
uznania ubezpieczonego za niezdolnego d 0 pracy na 
okres 4 tygodni, czw arty tydzień jest uzupełnieniem 
leczenia, jako  w ypoczynek w  domu rodzinnym .

Zestawienie uzdrowisk w /ff właściwości leczniczych:

Choroby reumL';yczne (gośc cc ):
Busko, Ciechocinek, Cieplice, Czerniawa, Duszn k i, 

Iwonicz, Lądek, Połczyn, Rym anów  Św ieradów ’ 
Trzcińsko

Choroby przewodu pokarmowego, wątroby:
C.echoc.nek, Duszn k i, Iw on cz, K ryn ica , Rymanów, 

Szczawnica, Solice, Trzebnica.

Choroby dróg oddechowych (z wyjątkiem  gruźlicy):
Ciechocinek, Cieplice, Duszniki, Iwonicz, K ryn ica , 

Solice, Szczawnica.
Choroby serca i naczyń:
Ciechocinek, Czerniawa, Duszniki, Iw ończ , K ry n i

ca, P o łańca, Trzebnica.
Choroby nerek, dróg moczowych:
Cieplice, D uszniki, K ry ń c a , Połczyn, Rymanów, 

Solice, Szczawn'ca.
Choroby kobiece:
Ciechocinek, Czerniawa,- Cieplice, Duszn.ki, Iw o 

nicz, K ryn ica , Lądek, Polanica, Połczyn, Rymanów, 
Świeradów, Trzebnica, Trzcińsko.

Choroby układu nerwowego:
Busko, Cieplice, Czerniawa, Iwonicz, K ryn ica , Lą . 

dek, Połczyn, Rymanów, Solice, Szczawnica, T rzc iń 
sko, Trzebnica.

Choroby skóry:
Busko, Ciechocinek, Iwonicz, Lądek, Rymanów, 

Swleradzów.
Choroby gruczołów doikrewnych:
Ciechocinek, Iwonicz, K ryn ica  (nadtarczynność), 

Kudowa, Lądek, Świeradów.
Choroby układu krwiotwórczego (anem.a, blednąca 

i t. p ):
Czerniawa, Duszniki, Iwonicz, K ry ń c a , Kudowa, 

Lądek, P o łańca, Rymanów, Szczawnica, Świeradów.
Prawo otrzym ania skierowania pracowniczego 14 

lub  21-dniowego przysługu je  ty lk o  raz w roku  ka len
darzowym.

SK IER O W A N IA  R O D ZINN E

Skierowania rodzinne mogą otrzym yw ać członkowie 
rodziny pracującego w  m iarę w o lnych  m iejsc w  do
mach wypoczynkowych, z w y ją tk ie m  ińes lęcy: czerw , 
ca, lipca i  sierpnia.

Bierutowice

« /Karpacza 

„Syrena“ 

Wnętrze domu
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„Cisza Leśna” 

Szklarska

Poręba

Dom

wypoczyn

kowy

Oddz. M Z.K. 

w Warszawie

Z A Ś W IA D C Z E N IA  N A  B IL E T Y  KO LEJO W E 
B E ZP ŁA TN E  I  ULGOW E

Pracownicy, k tó rzy  są członkam i Zw iązku  Zawód., 
mogą korzystać z b ile tów  na przejazdy ulgowe (50% 
zn iżk i) oraz bezpłatne, na terenie całeg0 kra ju-

B EZP ŁA TN E  B IL E T Y  KO LEJO W E

Zaświadczenia na bezpłatne przejazdy kole jow e 
mogą otrzym ać ty lk o  w yjeżdżający do domów w ypo
czynkowych, objętych akcją wczasów FW P—KCZZ. 
A b y  otrzym ać tak ie  zaświadczenie należy przedstawić:

a) zaświadczenie pracodawcy o ustaw ow ym  urlop ie  
w ypoczynkow ym  w  danym  okresie,

b) leg itym ację  Zw . Zaw.,

c) skierowanie do dom u wypoczynkowego.

W nętrze D om u W yp. „S yrena “  
tg B ierutow icach.

PR ZEJAZD Y ULGOW E

Mogą otrzymać przejazd u lgow y przy wyjeździe na 
u rlop  — d 0 każdej m iejscowości w  Polsce, lecz nie 
udający się do k tó regoko lw iek domu w ypoczynko

wego
Do uzyskania zaświadczenia na przejazdy ulgowe 

potrzebne:
a) zaświadczenie pracodawcy j. w.,

b) leg.tym acja Zw. Zaw.

Zaświadczenia na przejazdy bezpłatne i  u lgowe 
ważne są 40 dni. U lgę na b ile ty  ko le jow e w  drodze 
pow rotne j stosuje się najwcześniej po u p ływ ie  5 dn i 
od daty stem pla stac ji w yjazdow ej. P rze rw y  w  po

d róży są niedozwolone.

*  *  *

We w łasnym  interesie, aby un iknąć n ieprzy jem 
ności w  podróży, pracow nicy w in n i zwracać uwagę 
na wyraźne i  dokładne w ype łn ian ie  zaświadczeń ko. 
le jow ych. P racow n ikow i p rzysługu je  praw o otrzyma- 
nai zaświadczenia na przejazd u lgow y lub bezpłatny 

raz w  roku kalendarzowym.

O P ŁA TY  Z A  PO BYT W CZASOW Y

Z dn iem  1 k w ie tn ia  1948 r. weszła w  życie nowa 
tabela op ła t za pobyt w  domach wypoczynkowych, 
a m ianow icie: dzienna stawka w ynosi dla:

pracow nika, czł. Zw . Zaw. 350 z ł

żona (m ąż), czł. Zw . Zaw. 350 zł,

dzieci do la t 6 250 zł

dzieci do la t 12 300 zł,

dalsza rodzina 500 Zł,
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„Cisza Leśna" 

Szklarska

Poręba 

Wnętrze 

domu 

wypoczyn

kowego 

Oddz. M.Z K. 

w Warszawie

W  opłaty te wchodzi w yżyw ien ie  i nocleg w  domu 
w y  p oczynko wytm.

W  opłatach d la członków  Zw. Zaw. wprowadzono 
następujące zróżniczkowanie:

pracow nicy zarabia jący mieś. do 15.000 bru tto  
opłacają z ł 54 4- 100 za pracodawcę,

pracow nicy zarabia jący ponad 15.000 b ru tto  opła
cają z ł 100 -j- 100 z ł za pracodawcę,

różnicę do 350 z ł .pokrywa FW P — KCZZ.
Wczasowicz po przyjeździe do domu w ypoczynko. 

wego p łac: za s ebie i pracodawcę za cały okres w y- 
m Teniony na sk ierow aniu  z góry, bez różnicy, czy 
p rzyb y ł w  term in ie , czy z opóźnieniem. Po powroc:e 

z u rlopu, pracodawca, na podstawie pokw itow an ia  

z domu wypoczynkowego, zwraca pracow n ikow i kw o 
tę, ja ką  w y p ła c ił on za pracodawcę, (t. j.  po z ł 100 

dziennie).
Członkow ie rodziny pracującego opłacają pełne 

s taw k i dziennego utrzym ania. O ile  p iacow nik.w cza- 
sowlcz przyjeżdża z ja k 'c h k o lw le k  powodów na pobyt 
krótszy niż 6 dni, to  pomimo skierowania pracow ni
czego p łac i za każdy dzień pełną opłatę z ł 350. 
Poza ty m  wczasowicze ponoszą wszelkie opłaty m e l
dunkowe oraz uzdrowiskowe, obowiązujące w  danej 

miejscowości w  m yś l przepisów o u lgow ej tak!s:e k u 
racy jne j dla członków  Zw. Zaw. i tak:

2A K S A  K UR AC YJN A

a) w m-cu lipcu  i s ierpniu za 1-fygodniowy

pobyt zł 50

za 2-tygodniow y pobyt zł 100

za 3-tygodniow y pobyt zł 150

w  innych miesiącach za 1-tygodn iow y po-

b y t zł 25

za 2-tygodn iow y pobyt 50

za 3-tygodniow y poibyt 2ł  75

Dodaje się, że osoby te korzysta ją  ze wszystkich 

upraw nień na rów n i z osobami opłacającym i taksę 
w /g  norm alne j staw ki.

*  *  *

Ważne dla wczasowiczów, wyjeżdżających na wcza
sy do m iejscowości położonych w  stre fie  nadgranicz
nej. Jak bow iem  w iadom o obowiązują tam  specjalne 
zezwolenia na pobyt. W  zw iązku z tym  G łów ny In 
spektorat Ochrony Pogranicza w yda ł rozkaz do je d 
nostek O. P. o honorow aniu ważnych leg itym ac ji Zw. 
Zaw. i  m e u tru d n ia n iu  ich posiadaczom poruszania 
się w  stre f e nadgranicznej i  zw o ln ien iu  w ^w  od obo
w iązku meldowania się w  jednostkach O. P.

W  zw iązku z powyższym dom y wypoczynkowe bę
dą stemplować leg itym acje  zw iązkowe firm o w ym  
znakiem domu, z podaniem okresu pobytu,

W nętrze Domu W yp. „Syrena“  
w  B ierutow icach.
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WYKAZ DOMÓW  WYPOCZYNKOWYCH
PROWADZONYCH PRZEZ ZW. ZAW. PRAC. SAMORZ. TERYT i  INST. UŻYT. PUBL. R. P

M i e j s c o w o ś  ć N a z w a  d o mu Kto administruj« S t. k o l e j o w a

Bierutow ice „S yrena“ Okręg W -wa-M iasto Karpacz
k. Karpacza

„L u m e n “ Okręg W rocław Karpacz
Cieplice „Samorządowców“ Okręg W rocław Jelenia Góra
Boro wice (w ieś) „Samorządowiec“ Oddział Legnica Karpacz
Jastrzębia Góra „M orsk ie  Oko“ Oddział I  Gdańsk W ie lka  Wieś
K o lum na Las ,,Samorządowców“ Oddział I I  Łódź Kolum na Las
K ryn ica „Z am ek“ Okręg K ra kó w K ryn ica
Kudow a Zdró j „R enata“ Okręg W rocław Kudowa Zdró j

U ł> „Samorządowców“ Okręg W rocław Kudow a Zdró j
„Sans Souci“ Okręg W rocław Kudowa Zdró j

Lądek Zdró j „B ytom ianka “ O ddział B ytom Lądek Zdró j
^C horzow hnka“ Oddział Chorzów Lądek Zdró j
„M arzen ie“ Okręg Katow ice Lądek Zdró j
„O po lanka“ Oddz.ał Opole Lądek Zdró j
„Samorządowców I, 11“ Okręg Katow ice Lądek Zdró j
„T ra m w a ja rz “ Oddział Katow ice Lądek Zdró j
„W odociągowiec“ Okręg W-wa-iMiąsto Lądek Zdró j

Ł e b a „O d ra “ Okręg Łódź-M iasto Łeba
M ate jkow ice „B a łty k “ Okręg W rocław Jelenia Góra
M iędzyzdroje „Sam orządow ec“ Okręg Szczecin M iędzyzdroje

„E nerge tyków “ Okręg Szczecin M iędzyzdroje
Nałęczów „W illa  D oktorska“ Okręg L u b lin Nałęczów
O liw a  k. Gdańska „G edania“ Zarząd G łów ny O liw a
Promno pod Poznaniem Obóz w ypoczynkow y Oddział I I I  Poznań Promno
Sokolec k. K łodźka „E lg o r“ Okręg W rocław Kłodzko
Sosnówka „Łodz ianka “ Oddział I  Łódź Drewnica Górna
Szklarska Poręba „Cisza Leśna“ Okręg W -wa-M iasto Szkl. Por. Górna

„Lech “ Okręg W -wa-M iasto Szkl. Por. Górna
„Poznanianka“ Oddział I I  Poznań Szkl. Por. Górna
„S iła “ Oddział I  Poznań Szkl. Por. Górna
„Pod K rasno ludkam i“ Okręg K ra kó w Szkl. Por. Średnia
,, T ram w aje  w ka ‘1 Oddział I I I  Poznań Szklarska Por. Górna
„W ie lkopo lanka“ Okręg Poznań Szklarska Por. Dolna

Szczęsnowo 43
( dawna ,,Kai:szanka“ ) 
„Samorządowiec“ Okręg W rocław Jelenia Góra

Szczyrk k. B ielska „Zakop ianka“ Oddział Zaw iercie Szczyrk
W i s ł a „D id a “ Okręg K atow ice Obłazlec

„Jadw iga“ Okręg K atow ice W isła Głębce
„M a ria “ Oddział Katow ice W isła Głębce
„Kaskada“ Oddział Zabrze Dziechcinka

Świeradów Zdrój „  S am orząd ow i ec“ Oddział I I  Łódź Świeradów Zdró j
W iśniowa Góra „Samorządowców“ Oddział I  Łódź A ndrze jów
Zagórze k. Drezdenka „Poznanianka“ Oddział V  Poznań Drezdeńko
Zakopane „B e lw eder“ Okręg K raków Zakopane

„K a m illa “ Okręg K raków Zakopane
„Sam orządowców“ Zarząd G łów ny Zakopane
„S fin ks “ Okręg W -wa-Mi asto Zakopane
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O#*y c s n a z c m c j cm ig c lo  Sk u  8 ś u  m  8 nego  
nu BtuEoniuch u /^ p o c z g n l io i i /g e ^

Cz. I I .  Dokończenie.

K IERO W NICTW O  K O LO N II. O D PO W IED NIA  
ATMOSFERA.

Najważniejszą sprawą jest dobór odpowiedniego 
k ie row n ic tw a  ko lon ii. K ie row n ic tw o  większej k o lc n 'i 
60— 80-o,sobowej n e może być jednoosobowe. P ow in 
no ono posiadać dwóch ludzi. Jeden adm in istra tor _
k 'e ro w n ik  gospodarczy. D ru g i w łaściw y k ie ro w n ik  
ko lo n ii — organizator życ a ku ltura łno-tow arzyskiego.

K ie ro w m k  k o lo n ii m usi być człow iekiem  o wyso- 
k m poziome k u ltu ry  osobistej. D o jrza ły  społecznie, 
w yrob iony życiowo i  towarzysko, uprze jm y, serdecz- 
ny, życzliw y, ośm ielający ludzi, znający s:ę na tech
nice organizowania zbiorowego ku ltu ra lnego współ
życia. N ie  może on niczego narzucać, a raczej pow i
nien ty lk o  dyskretn ie  podsuwać, być rzu tk im , ener- 
gcznym  in ic ja torem , k tó ry  w ytw arza  odpowiednio 
przyjem ną atmosferę —  swobody, szczerości, koleżeń- 
skości i odpowiedniego sympatycznego nastroju.

Na dobrej ko lo n ii m usi zapanować żywe, serdeczne, 
zbiorowe współżycie i współdziałanie. W idzim y, że są 
to dość duże w ym agania od k ie row n ika . W ie lu  z do
tychczasowych k ie ro w n ikó w  ko lo n ii nie nadaje się na 
to stanowisko i  trzeba ich stanowczo albo dobrze do. 
szkolić, albo dla dobra ko lo n ii ja k  n a jrych le j zmienić.

SAM ORZĄD K O LO N II. ZESPOŁY K U LTU R A LN O .
TO W A RZYSK IE.

D obry k ie ro w n ik  ko lon ii na jdale j drugiego dnia or_ 
ganizuje już  grupę uczestników, k tó ra  p rzy jego 
współudziale w yb ie ra  spośród siebie zarząd: a) staro, 
stę, b) starościnę., c) sekretarza, d) skarbnika. Samo
rząd1 wspólnie z k ie ro w n ik ie m  układają  plan i p ro 
gram  zajęć dnia i całego turnusu, R egulu ją wszelkie 
spraw y ko le że ńsk i, ku ltu ra lne , a nawet i gospo
darcza.

Ponieważ każda większa grupa przy współżyciu i 
w spółdzia łaniu rozpada się samorzutnie na mniejsze 
g rupk i, wyrosłe na tle  w spólnych zainteresowań, u- 
zdolnień, sym pa tii —  dlatego należy w ykorzystać to 
prawo psychologiczne i powiązać uczestników w  pew 
ne ku ltu ra ln e  zespoły, ja k : a) zespół do redagowań.a 
gazetki ściennej, b) zespół do pisania k ro n ik i tu rn u 
su wypcozynkowego, c) zespół do przygotowania i  
prowadzenia wycieczek, d) zespół do organizowania 
zabaw i g ie r tow arzyskich pokojowych, e) zespół do 
organizowania zabaw i  g ie r sportowych, f )  zespół 
chóralny, g) zespół muzyczny, h) zespół taneczny,
i)  zespół recytac ji, inscenizacji.

Na każdej liczniejszej ko lo n ii w yże j w ym ienione 
zespoły udaje się bez większego tru d u  powołać do ży
cia i one dopiero ogromnie wzbogacają treść życia ko- 
lonijńego, dając możność i  okazję uczestnikom do 
wyżycia, w yładow ania się — ekspresji ku ltu ra ln e j, 
artystycznej.

W  zespołach artystycznych tra fia ją  się często jed 
nostk i w yb itn ie  uzdolnione i one mogą występować 
jako  soliści, dając z siebie w ie le  życiu zbiorowemu.

PROGRAM K U LTU R A LN O -TO W A R ZY S K I 
K O L O N II W YPO CZYNK O W YC H.

Ze sm utk iem  trzeba stw ierdzić, że większość ko lo 
n ii dotychczas organizowanych przez Z w ią zk i Zawo
dowe posiada duże b ra k i programowe, organizacyj
ne i  dość często n isk i poziom ku ltu ra ln y . Takie  bez- 
programowe ko lon ie  są zw yk le  pełne nudy, w yw o łu 
ją  wśród uczestników rozczarowanie, zniechęcenie, 
To leru je  się tu  czasem p ijaństwo, g ry  hazardowe ftp. 
W in y  szukać należy najczęściej w  samym k ie ro w n iku  
ko lon ii, rzadziej w  uczestnikach.

Bardzo w ie lu  k  e row n ików  nie posiada elem entar
nych wiadomości o istocie i form ach zorganizowane
go życia ku ltu ra lnego i w ypoczynku. N ie  zdają sobie 
z tego sprawy, że ta k  samo ja k  praca zorganizowana, 
celowa i program owa jest daleko milsza, p rzy jem 
niejsza i pełna w idocznych w yn ikó w  dla każdego 
pracownika, aniżeli praca bałaganiarska, bezcelowa 
mezorganizowana. Tak samo dobrze zorganizowany, 
ce low y i program owy w ypoczynek daje każdemu 
wczasowiczowi w ięcej s ił, zadowolenia, odświeżenia 
fizycznego i psychicznego aniżeli pełne nudy, nłezor- 
ganizowane, bezprogramowe i bezcelowe spędzanie 
dn; samopas, prowadzące często do znudzenia, nieza
dowolenia, a nawet d0 zmęczenia fizycznego i psy
chicznego.

To jest reguła, k 'ó ra  zmusza nas do tego, żeby 
zbiorowe życie ko lo n ii by ło  zw yk le  dobrze organizo
wane i m ia ło swój odpowiedni program  ku ltu ra lno - 
towarzyski.

W ydzia ł ku ltu ra lno .ośw .a tow y Zarządu Głównego 
Zw iązku Samorządowców będzie chętnie udzie la ł fa 
chowych rad i  wskazówek co do organizowania i 
prowadzenia życia i prac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych i 
tow arzyskich na koloniach.

W  p ierw szym  dniu  ko lo n ii pow inna być ogólna 
prezentacja uczestników. Wszyscy pow inn i się oso. 
biście sobie przedstawić. Poznać dom, otoczenie no
we środowisko. Odbyć w ybo ry  do samorządu ko lo 
nijnego. W yłon ić  zespoły ku ltu ra lno-artystyczne, u- 
chw alić regu lam in i zbiorowo nakreślić sobie ogólny 
plan i  program  pobyiu.

P lany codziennych zajęć poza posiłk iem  i  leżako
w aniem  muszą przew idyw ać swobodne zajęcie in d y 
w idualne i  spacery, oraz wspólne w ycieczki, zabawy, 
występy solowe w yb itn ie  uzdolnionych uczestników, 
występy zespołów, w ieczornice św ietlicowe.

W  ciągu czternastu d n i na wieczorach św ie tlico
wych ko lon ii, zespoły ku ltu ra lno-tow arzysk le  i a rty 
styczne m ają  dość dużą okazję do ekspresji a rty . 
stycznej, k tó ra  pow inna obejmować: a) pokaz k i lk u  
tańców ludow ych i stylizowanych, b ) inscenizację 
w iersza i  pieśni, c) recytacje chóralne i solowe, d l 
żywa gazetka okolicznościowa, e) w ystępy chóru, f )  
występy am atorskie j ork iestry , g) indyw idua lne  w y 
stępy muzyczne, śpiewacze i humorystyczne uczest
n ików , h ) jedna zabawa taneczna, i) latem  w ieczorn i
ca przy ognisku, k ) p rzyna jm n ie j jedna gazetka 
ścienna ilustrowana, 1) c ’ekawsza k ron ika  turnusu 
słowna i obrazkowa.
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Poza tym  pow inny być organizowane w ycieczki 
krajoznawcze tow arzysk ’e, zbiorowe, zespołowe, in 
dy w  dualne, zespołowe g ry  tow arzyskie ruchowe i 
m yślowe pokojowe, oraz zespołowe g ry  i zabawy 
sportowe na w o lnym  pow ietrzu, nauka tańców, nauka 
g ry  w  szachy i t. p.

N iezależnie od tych  zajęć w yb itn ie  przyjem nościo
w ych  raz na dzień trzeba przew idzieć obowiązkowe 
słuchanie kom unika tów  dziennika Polskiego Rad-a.

Również w  ciągu każdego turnusu czternastodnio
wego przew idzieć należy 5— 6 godzin dow olnie roz
łożonych, poświęconych na pogadanki i  re fe ra ty  na 
tem aty aktualne, społeczno-polityczne i  zawodowe, 
wiążące s iln ie  uczestników z ruchem  zawodowym i 
z nową rzeczywistością P o lsk i Ludow ej.

P rogram  należy ta k  układać, żeby zajęciami w spół, 
n ym i n ie przeładowywać. Położyć natom iast duży 
nacisk na zajęcia w  zespołach i zajęcia indyw idua lne  
oraz stosować ła tw e  i szybk'e w  osiągnięciach fo rm y  
św ietlicowe.

Ważną sprawą jest dbanie o k u ltu rę  towarzyską. 
Wszyscy pow inn i się w itać, pozdrawiać, kłaniać, dzię
kować sobie, rozm awiać i obcować ze sobą. M iędzy 
pracow nTkam i fizycznym i i  um ysłow ym i n ie  może 
istnieć tu  żaden przedział. Wszscy po w in n i być jed 
nakowo ró w n i i  jednakow o ważni, czuć się swobodnie 
i  ku ltu ra ln ie , odnosić się przyjaźm e do siebie, muszą 
się razem zżyć i  pomieszać, tworząc atmosferę rodzi, 
ny  samorządowej.

W idz im y w ięc, że w ypoczynek na tak ie j ko lonu  nie 
może się opierać ty lk o  na wałęsaniu bezcelowym, 
próżniaczym w yleg iw an iu , n ‘e nie robieniu. K u ltu ra l
ne wczasy na ko lo n ii — to w ypoczynek zorganizowa
ny, odświeżający i. odradzający człowieka. N astąpiła 
zm iana środowiska, zmiana k lim a tu , zmiana zajęć, 
zmiana postawy do życia i ludzi. Zam iast pracy jest 
tu  rozryw ka , zabawa, p rzy k tó re j rów nież trzeba się 
trochę pobrudzić, ale tak ie  tru d y  są w ie lk im  błogo
sław ieństwem  dla cia ła  i ducha, bo dają s iłę  i zdrow ie 
cz łow iekow i p racy —  na ca ły  rok.

N ie  należy uważać wyżej zarysowanego progra
m u ko lo n ii za jakąś ścisłą receptę. Jest to nakreślony 
może naw et idealny przykład, z ktróego trzeba brać 
iy le  i to, na ile  stać będzie k ie row n ic tw o  i dany ze
spół tu rnusu kolonijnego. Zdajem y sobie sprawę, że 
odchylenia w  ty m  w ypadku  będą bardzo duże. Z u 
pełn ie inny  być m usi cha rakte r i p rogram  ko lo n ii 
nad morzem, jeziorem , rzeką, in n y  w  górach, a inny  
zupełnie w  oko licy  lesistej. In n y  na turnusie, gdzie 
jest przewaga m łodszych pracow ników , inny, je ś li jest 
większość starszych. In n y  jeszcze, je ś li jest przewaga 
kob ie t lub  mężczyzn.

Również duży w tpływ  na cha rak ie r ko lon ii, .po
ziom, jakość i treść program u w yw ie ra  liczba w y b it
nie lub  m iern ie  uzdolnionych uczestników i  fachowe 
lub  m nie j fachowe k ie row n ic tw o . W  każdym  jednak 
w ypadku stosować należy zasadę podciągania, a me 
obniżania poziomu ku ltu ra lnego  ko lo n ii wypoczyn. 
kowej. J. B.

Ogród „Ciszy Leśnej“ w Szklarskiej Porąbie,
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Pf/ji o ivczasacA...
Wydz:ał Wczasów Zarządu Głównego — podobn e, 

j i k  w  roku ub. zaprasza wszystkich wczasowiczów—  
d0 napisania swych widzeń i uwag rti tantżt pobytów 
wczasowych, (Dóiyczyć to może warunków, organi
zacji, sprawności, co należałoby ulepszyć i  popraw-ć, 
jak również orygfnalnych opisów miejscowość wcza
sowej itp  ). Rozmiary wrażeń n'e mogą przekraczać 
3 skon pisma maszynowego lu bręcznego, czytelnego.

Do napisania powyższego Wydział Wcziiśów Zarzą
du Głównego zaprasza również Zarządy Oddziałów, 
które jak np. w  r- ub. Oddział Nowy Sącz —  zwołał 
zbiorową konferencję wszystkich wczasowiczów po 
ich powrocie z urlopów —  i zbiorowo omówił 
,.wczasy“.

Zb najlepcze praco W ydział Wcz. Żarz. Gł.

„ W C Z A S Y “
Wiosna —  Lato  —  radość życia. Nadszedł w yczeki

w any okres wczasów!
H a linka , Lola, Romą, M arysia  — znamy je. D la 

pewności jednak pozwolę sobie je  przedstawić. Otóż 
każda z n ich jest dobrą pracowniczką Zarządu M ie j
skiego w  B ia łe j K ra k . Każdą codziennie wczesnym 
rank iem  śpieszy do pracy, zerkając po drodze trw o 
ż liw ie  na zegarek, czy aby n ie  zapóiźno, bo broń Bo
że je ś li lis ta  kon tro lna  będzie u Naczelnika.

Każda z nich, p i ln e  pracuje przez osiem godzin, 
co nieprzeszkadza byna jm n ie j, że zdąży w  ciągu tego 
samego czasu ze st0 k ilk a  razy  zaglądnąć do lu 
sterka i podw ójną ilość razy westchnąć a propos 
p ięknej czy też b rzydk ie j pogody i  różnych serco
w ych zm artw ień. Poza tym  każdej oczywiście w iado
mo ja k i jest hum or szefa i  co na to w p łynę ło , ja k i 
k ra w a t ma naczelnik, cp będzie na obiad i co wydadzą 
po ju trze  na ka rtk i...

To b y łyb y  cechy im  wspólne, o k tó rych  z całą pe
wnością możnafoy m ów ić. Gorzej- natom iast okre
ślić jest odrębności.

Bo np. to, że jedna jest brunetką, druga b londynką, 
a trzecia i czwarta coś pośredniego, to  może byc 
bardzo zawodnei

Jednym  słowem  „nasze cztery“  — są takie same, 
ja k  wszystkie inne: Józia, Andzia, Lusia  i wogole 
w szystkie n iew iasty na świecie...

Onegdaj w ie lk ie  było poruszene m iędzy naszymi 
pracowniczkam i. Coś pośredniego m iędzy kłopotem  
a zm artw ieniem , a zresztą ca łk iem  poprostu trudny  
w ybór: dokąd jechać na urlop???

U kazało się bow iem  ogłoszenie, że pracow nikom  
samorządu um ożliw ia  się w y jazd  w  czasie u rlopu  
nad nasze Polskie morze, do m iejscowości górskich, 
na Z iem ię Odzyskane, lub  też do Zakopanego, które 
ja k  każdemu w iadomo leży u  podnóża Tatr. Zatem 
m iejscowości o zupełnie odm iennych w arunkach: po
łożenia, k lim a tu , a tra kc ji Pd.

Czyż należy się zatem dziw ić, że ta k  zawsze pewne 
siebie: H a linka  — Lo la  —  Roma —  M arysia no i o- 
czyw iście w ie le  jeszcze innych, okazały w  tym  w y 
padku zupełne niezdecydowanie.

Co do jednego zgadzały się wszystkie: wyjechać 
będzie trzeba, ale dokąd???

W net poszły u n ich atlasy, globusy, mapy, opisy, 
fotografie...

PRZEZN A CZA  5 NAGRÓD, KTÓRE BĘDĄ PR ZY. 
ZNA NE W  DRODZE LO SO W A N IA  —

w  postaci 5 jednotygodnlowych bezpłatnych po. 
bytów

dla autorów nadesłanych prac lub dlja, osób, przez 
n ch wskazanych, lub też oddane zostaną do dyspozy
cji Zarządów Oddziałów, jeśli te nadeślą zb orową 
pracę.

Pobyły te wykorzysiiać będzie można w  porze zi
mowej —  w domach, w których, w  tym czasie, W . W. 
Z. Gł. dysponować będa e wolnymi m ejscami,.

Termin nadsyłania prac do W. W. Z. Gł., A l. Jero- 
izolimsk e N r 51, uplywU 10 października br, Należy 
je podpisać godłem, a w  dodatkowej kopercie podać 
ńazwisko i  adres autora. Na kopercie adresowej u gó
ry dopisać „wczasowy pobyt“.

Wydział Wczasów Z. Gł. wraz z Kom. Red. „Samo
rządowca“ oceni prtóce, przyzna i rozlosuje nagrody.

Ożywiona dyskusja trw a  bez p rzerw y —
H alinka , poufn ie pow iedziała „w y jedz iem y wszyst

k ie  nad m orze“ . Nastąpiło to, m ówiąc urzędowym  
tonem, na skutek tw ierdzenia  fak tu , że nad morzem 
żyją  marynarze.

Zapewne obmyślano zaraz szereg p lanów ja k  ścią
gnąć pierwszego m arynarza w  sieci.

W  m yśl ca1 ej te j s tra teg ii —  M arysia  —  Lo la  —  
Roma —  H a linka  i wszystk e . inne chcą pojechać 
pierwsze, wybadać teren j oczywiście wysłać na tych
m iast dokładne inform acje.

Dz ś o trzym aliśm y pismo —  Oddziałowa Kom is ja  
Wczasów —  przydzielała nam „na każdy turnus na 
stałe“  jedno miejsce w  Szklarskie j Porębie“ . A  gdzie 
to  morze? — może???

Zdenerwowana H a linka  — Lo la  —  Roma w y p a liły  
paczkę „T r iu m f“  n:e w iem, czy z radości, czy wście
kłości, w  każdym  razie udają, że gm ewają się....

Ogłoszenie w  dalszym ciągu w is i na tab licy  urzę
dowej i zaostrza na wczasy nad ,,m o r z  e“ .

K om is ja  wczasów zaś stara się i rd b i c0 ty lko  
„m  o ż e“ ! o to morze.

A  co one?
N ib y  n ic  i w ątp ię czy k tó ra  się przyzna, czy ta cała 

h is to ria  z p ro jek tam i m orsk im i m ia ła  miejsce. Jest 
jednak n iezb itym  faktem , że wszystkie, ja k  jedna 
n iew iasta m a ją  ju ż  zapewn oną Szklarską Porębę 
„na  każdy tu rnus na stałe“ . Są zadowolone. Decy
zja zapadła. Jak się nie ma, co się lub i, to się lu b i 
co się ma.

Mieczysław Szyjkowski

OD R ED AK CJI: Jak w idać z w rażeń „przedwczaso. 
w ych“  —  pracow niczki Zarządu M  ejisk.ego w  B ia łe j 
K rakow sk ie j są n ie ty lk o  dob rym i pracow nezkam i, 
me ty lk o  sym patycznym i n iew iastam i, lecz również 
m ają  poczucie hum oru  i rzeczywistości. Skoro nie 
może być morze, będzie Poręlba. Bez tragedii.

Pozą tym  sympatyczne: H a linka , Lo la , Roma, M a
rysia —  m ają  sympatycznego towarzysza b-urowego 
Mięcia.

A  w  Porębie będą się n ie w ą tp liw ie  cieszyć —  sym 
patią, baw iących tam  C zyte ln ików  „Samorządowca“ . 
W szystkim  życzym y w ygran ia  nagrody w  postaci z i
mowego pobytu1 za reportaż wczasowy (zamieszczony 
na innym  m ie jscu).

Dodać należy, że ob. M . S zyjkow ski jest s ta łym  na- 
szym korespondentem „Samorządowca“  —  k ilk a  jego 
rzeczy by ło  już  zamieszczonych i coś jeszcze czeka 
w  teczce redakcyjne j, na w ięcej miejsca w  „Samo
rządowcu“ - Prosim y p sać.
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ZARZĄD M IE JS K I W ŚWIECUJ.

Czy rozpoczęte urlopu wyp oezynkowego przez 
burmistrza i sekreiarza. Zarządu Miejski ego uzależ
nione jest uzyskan a zgody staro 7-y.

Zarząd M ie jsk i w in ien  na początku roku  sporządzić 
plan urlopów , olbejmując m m  cały personel Zarządu 
Miejsik-ego łącznie z burm 'strzem . W  planie należy 
przew idzieć zastępsiwa urlopowanych. P lan  w .nien 
być przesłany W ydzia łow i Pow iatow em u do w iado
mości, a nie zatw ierdzenia.

WÓJT G M IN Y  BARTOCHÓW , W A LA SZC ZYK .

Jak długo urlop przysługuje pracownicy przed po. 
log em i po połogu.

Kobieta  w  stanie ciąży ma prawo przerwać pracę 
z chw ilą  złożenia św iadectwa lekarskiego, że spodzie- 
wać się może rozwiązania n ie później n ’ż za 6 tygodni. 
Kobietom  w  stanie ciąży przysługu je  prawo do ko 
rzystania z p rzerw  w  pracy nie dłuższych, an iże li 6 
dn i w  cą g u  jednego miesiąca.

N ie  w olno zatrudniać kob ie t w  ciągu 6-ciu tvgodni 
od dnia porodu.

W  c ą g u  w szystkich przerw , spowodowanych ciążą, 
me w olno pracodawcy rozwiązać, an i w ym aw iać 
służbowego stosunku pracy.

D odajm y, że ten sam problem  w y jaśn ia ł smy w  lu 
tow ym  num erze ,,Samorządowca“ .

ZA R ZĄ D  G M IN N Y  W  SZCZAW NICY.

Czy Ubezpieczalnia Społeczna ma prfiwo ściągnię
cia skŁadek ubezpieczeniowych z la t 1943 i 1944.

Na podstawie art. 231 ustawy z dn a 28 I I I  1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznym (Dz. U. R. P. N r  51, poz. 
396/33) praw o przymusowego ściągania.' składek u . 
bezpieczeniowych na rzecz Ubezpieczalni Społecznej, 
przedawnia się po trzech latach od dnia płatności 
poszczególnej sk ładki.

Każda czynność, zm ierzająca do ściągnięcia skła
dek, p rzeryw a przedawnienie, jeże li pracodawca zo
sta ł o n ie j pow iadom iony.

OB. K A M IŃ S K I, ZA R ZĄ D  M IE JS K I W KOSZA- 
LIN IE *

Czy woźny zajmujący j) ę doręczaniem piism adre
satom, nadawaniem nti pocztę korespondencji za
miejscowej, informowamem interesantów w  pocze
kalni burnK s irź i itp ,. winien być ubc./.p eczony w  
Ubezpieczalni Społeczni oj, jako pracowni k  umysłowy, 
czy fizyczny.

W  zasadz ę fu n kc ja  woźnego jes t zaliczona do 
fu n k c ji pracow nika fizycznego —  i zdaniem naszym 
— stanowisko Ubezpieczalni Społecznej jest w  tym  
w ypadku  słuszne. J

Jeżeli pracown k  poza fu n kc ją  woźnego spełnia 
inne funkc je , w ykonanie  k tó rych  stanow i główne je 
go zajęc'e, należałoby przewidzeń w  statucie etatów 
stanow isk służbowych odpowiednie stanowisko, okre
ślające w yraźn ie  sprawowane funkcje .

ZA R ZĄ D  M IE JS K I GÓRKA, POW. R AW ICZ.

Czy parcownikom, którzy zawarli związki małżeń
skie po l . IV  1947 r., należy się wyrównanie za karty  
żywnościowe dla członków rodziny.

„ O k ó ln ik  M in is te rstw a A d m in is tra c ji Publicznej N r  
38 /47 r. i M -nisterstw a Z iem  Odzyskanych N r 37/47 r. 
określa, że od dnia_1.IV 1947 r. pracow nicy gm inn i i 
ich. dz.eci o trzym ują  ekw iw a len t p.en.ężny za k a rty  
żywnościowe. Wobec czego w szystkim  pracownikom , 
rnającym  dz.eci, ślubne czy nieślubne, na w łasnym  
utrzym aniu, należy się w yrów nan ie  za k a rty  żyw no
ściowe, bez względu n a to, k iedy został zaw ariy  
związek małżeński.

K U Ź N IA R  STA N ISŁA W  — ZA R ZĄ D  M IE JS K I 
JAROSŁAW .

1) Czy zyski lub straty z pr|zeds'ęb:orstw  miej- 
sk eh należy przelewać każdego m esłąca do budże
tu administracyjnego.

2) Czy wpływy podatku gruntowego należy co
dziennie rozdzielać na rzecz Samopomocy Chłopskiej 
i innych, czy rozdziału można dokonać w końcu mfie- 
sąaa,

3)  ̂Czy pobierane _ odsetki za zwłokę od podatku 
gruntowego podlegają rozdz atowi, czy pozostają w  
całości na rzecz gminy.

4) Jak długi urlop przysługuje pracownikowi sa. 
morządowemu po przepracowaniu 10, 20 i  30 lat.

5) Juką emeryturę może otrzymać pracownik sa
morządowy po wysłudze 35 la t pracy.

1) Z ysk i lub  s tra ty  z przedsięb orstw  w in n y  być 
przelewane na r -k  w ykonania  budżetu w  końcu o_ 
kresu budżetowego, a nie mies'ęcznie.

2) W p ływ y  podatku gruntowego, zdaniem naszym, 
należy księgować w  ciągu miesiąca na jedno konto 
r -k u  sum przechodnich, a w  końcu miesiąca, po 
sporządzeniu w ykazu pobranego podatku w /g  w zoru 
M .m sterstw a Skarbu, podanego jako  zaląezn k  do 
okó ln 'ka  z dn. 3.IX  1947 r. L. D. I I I .  7468/7M7 prze. 
ks ęgować na odpowiednie r -k i i konta.

3) Pobierane odsetki za zw łokę od podatku g ru n 
towego, podlegają tak, ja k  podatek podziałow i, a to 
zgodnie z wyżej cytow anym  okó ln ik iem  M in . Skarbu.

4) P racow nicy samorządowi m ają praw o do ko rzy , 
siania z u rlopów  na podstawie U staw y z dnia 16.V 
1922 r. (Dz. U. R. P. poz. 735/33), zmienionej; D ekre
tem  z dn. 29.IX  1945 r. (Dz. U. R. P. N r  43, poz. 
238/43). P racow nicy objęci uk ładam i zb io row ym i ko
rzysta ją  z u rlopów  przew idzianych w  tych  układach.

5) Loka lne  S ta tu ty  Em eryta lne d la  pracow ników
samorządowych przew idu ją , że p racow n ik  na własną 
prośbę może być przeniesiony na em eryturę w  w y 
padkach, gdy: a) s ta ł się trw a le  n iezdolnym  do w y 
konyw ania zawodu, b ) przekroczył 60 la t życia _
(§ 18 s ia tu tu ).

P racow n ik  po zaliczen'u 35 la t pracy do w ysług i 
em eryta lnej uzyskuje 100% zaopatrzenia em erytalne
go —  (§ 17 s ta tu tu ).

Udzfefamy odpowiedzi, gdyż ta może s)ę przydać 
i innym pracownikom, niemmej (zauważamy, że o 
tych sprawach powinno się już wiedzieć.

ZAR ZĄD  G M IN N Y  W  STOCZKU, POW. ŁU  
KO W SKI.

1. K io zobowiązany jest do pokrywania wydatków  
na wynagrodzenie nauczycieli prowadzących w ykła
dy na kursach wieczorowych dla dorosłych przy 
szkołach powszechnych.

2. Czy Powiatowy Zarząd Drogowy jest zobowią
zany do bezpłatnego sporządzenia planu i kosztory 
su budowy gminnych dróg o twardej nawierzchni.

3. Czy Wójt gm ny zobowiązany jest na zarządzę- 
nie Wydziału .Powiatowego do rozgraniczani a pasów 
drogowych od poszczególnych gospodarstw.

4. Czy grom(ida ma prawo do zamknięcia drogi 
gromadzkiej przew dzi anej w  rejestrze pomiarowym, 
jako przegon dla bydła i kto właściwie ma prawo de- 
cydowan ¡a o tej drodze.

5. Czy wójt gm ny zobowiązany jest Ma narządzenie 
Starosty Powiatowego egzekwować grzywny admi 
nistracyjne.
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1. Na podstawie ustawy z dn. 17 lutego 1922 r. o 
zakładaniu i  u 'rzym yw an:'u  publicznych szkół po
wszechnych (Dz. U. R. P. N r 18, poz. 143) zm.enio- 
nej ustawą z dnia 25 listopada 1925 r . (Dz. U. R. P- 
N r  26 poz 898) oraz rozporządzeniem z dn. 3 g rud . 
n ia  1930 r. (Dz. U. R. P. N r 86, poz. 662) i rozpo
rządzeniem z dnia 8 l:pca 1937 r. (Dz. U. R. P. N r 55, 
poz. 433) gm ina ma obowiązek ponoszenia^ kosztów 
budow y i u trzym ania  szkół, a w  szczególności u trz y 
m ania i konserw acji budynków  _ szkolnych, w e
wnętrznego urządzenia szkół, ubezpieczenia^ u trzym a
n ia  czystości w  szkole, opalu, ośw ietlenia i m ateria 
łó w  piśm iennych.

W yd a tk i osobowe, ja k  wynagrodzenie nauczycieli 
za naukę w  szkole, czy prowadzenie ku rsów  wcho
dzących w  zakres powszechnego nauczania, pokryw a 
Skarb Pańs’wa, lub  za ku rsy  wieczorowe —  Pow ia
tow y  Zw iązek Samorządowy, o ile  akcja ta u ję ta  w  
całokształcie działalności p. z. s.

2 i 3. Na podstawie art. 12 ustawy z dn. 10.X I I  1920 
r. o budowie i u trzym an iu  dróg publicznych (Dz. U. 
R. P. N r 6/21, poz. 37), zm ienionej ustawą z dn. 
25.111 1933 r. (Dz. U. R. P. N r  32, poz. 276) budowa 
i  u trzym anie dróg gm innych należy do powiatowego 
zw iązku samorządowego, k tó ry  je  w ykonu je  w ra 
mach budżetu poszczególnych gm in z uwzględnieniem  
ich żądań, bądź też przekazuje je  g m n o m  do w y 
konania.

W  m yś l wyżej cytowanej ustaw y do obowiązków 
i  kom petencji technika (inspektora) pow atowego za
rządu drogowego należy m iędzy innym i: a)^ opraco
w yw anie  p ro jek tów  technicznych budowy dróg gm in
nych, b ) k ie row n ic tw o  robót pod względem tech
nicznym.

Jak z powyższego w yn ika , sporządzanie planów, 
kosztorysów budow y dróg gm innych i rozgraniczanie 
pasów drogowych od poszczególnych gospodarstw 
należy do Powiatowego Zarządu Drogowego.

4. Zgodnie z art. 80 Ustawy Samorządowej z dn. 
23.1111 1933 r . (Dz. U . R. P. N r  35, poz. 294) prawa 
m ają tkow e ogółu członków .gromady lub  grup tych 
członków, w yn ika jące  z aktów  nadawczych tabe.i l i 
kw idacy jnych  i  innych ty tu łó w  praw nych, upraw n e. 
n i członkow ie grom ady w yko n yw u ją  za pomocą ze
b ran ia  upraw nionych i sołtysa, k tó ry  przew odniczył na 
zebraniu i w ykonu je  jego uchw ały.

§ 73. — I I  Rozporządzenie w yk . do wyżej cytowa
nej ustaw y w yjaśnia, że pod działanie postanów en 
art. 80 Ust, Sam. podpadają praw a m ajątkow e p rzy . 
sługujące z m ocy wspólnych aktów  nadawczych da- 
w nym  gromadom w łościańskim , alibo określonej g ru 
pie gospodarzy, ja k  posiadaczy gruntów., ob ję tych de
kre tem  o uwłaszczeniu włościan z dn. 21 .III 1864 r. 
i  tabe li likw idacy jnych , w  k tó rych  zapisane są gro
m adzkie grunta, będące we wspólnym  użytkow an u, 
albo inne praw a m ajątkow e, ja k : wspólne pastwiska, 
wygony, wspólne g runta  w si i  dworu-

Jak  w yn ika  z powyższego, prawo_ dysponowania 
drogą przew idzianą jako  wygon należy do zebrania 
upraw nionych.

Jeśli chodzi natom iast o zamkn'ęcie -ej drog i to 
jest ono uzależnione od tego, czy z drog i te j ko rzysta li 
dotychczas ty lk o  upraw nien i, czy też by ła  używana 
jako  droga publiczna. Jeżeli droga ta używana była  
jako  droga publiczna i up raw n ien i tego nie kw estio
now ali, to obecnei n ie mogą je j zamknąć bez uzyska
nia w y ro ku  sądowego.

5. Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn. 16.1 1947 
r. w  spraw ie poruczenia przymusowego ściągania n-e- 
k tó rych  rodza jów  świadczeń pieniężnych organom 
w ykonaw czym  gm 'n  m ie jsk ich  i w ie jsk ich  oraz w y 
działom  w ykonawczym  kom  s ji uzdrow iskow ych (Dz, 
U. R. P. N r 212, poz. 85) w  § 1 pk t. c. porucza w ła 
śc iw ym  organom w ykonawczym  gm in m ie jsk.ch  i 
w ie jskich, przym usowe ściąganie świadczeń p emęz- 
nych z ty tu łu  ka r p 'en ;ężnych i grzyw ien nakłada
nych przez władze adm inistracyjne-

ZAR ZĄD  M IE JS K I W PYZDRACH.
W  czas:e okupacji zostało rozebranych k ilk a  domów 

i place znajdujące się pod tym i domam i zostały prze
znaczone na różne cele, ja k  0tw arcie  nowej u licy , 
rozszerzenie starych u lic, urządzenie skw erów  itp.

W łaśclc'ele tych posesji zw racają się o przyw róce
nie im  praw a własności, względnie wypłacenie od
szkodowania.

Czy Zarząd Miejski' zobowiązany jest do wypłacę, 
nia odszkodowana względnie zwrotu placu, na ja- 
k ej podstawie i kto ma ustalić wysokość odszkodo
wania.

M in iste rstw o Spraw iedliw ości (w  spraw ie U. Dz. 
232/48 C. 233.1-1) zajm uje stanowisko, że dochodze
nie przez osoby pryw atne  roszczeń! z ty tu łu  dz ia ła l
ności w ładz okupacyjnych w  zakresie budow y dróg 
ma charakter adm in istracyjny.

M in is te rs tw o  A d m n is tra c ji Publiczne j (w  sprawie 
IV . AA-8183.47) wyjaśnia, że dochodzenie odszkodo- 
wnaia na drodze sądowej przez poszkodowanych nie 
jest aktualne i n ie w ydaje  się m ożliw e z uw agi na 
adm in istracyjny charakte r sprawy, a uregulowanie 
tych  zagadmeń odłożyć należy do czasu rozwiązania 
tej spraw y przez specjalny ak t ustawodawczy.

ZAR ZĄD  M IE JS K I W K O R LIN IE , P. K O ŁO 
BRZEG.

1) Czy Przewodniczący Wydz'ału Powiatowego mo. 
że zawieś ć sekretarzowi grnny wypłatę wynagrodze
nia dodatkowego za prowadzenie sekretKańatu Gmin. 
nej Rady Narodowej oraz polecać zwrot tego wyna
grodzeni, mimo, że zostało ono upalone uchwalą 
Gminnej Rady Narodowej z!utwierdzoną przez Pre
zydium Powiatowej Rady Narodowej.

2) Jak należy obłożyć równoważnik za mieszkanie, 
światło i opał dla sekretarzy gminnych.
~ 3) Czy Przewodniczący Wydz*ału Powiatowego mo
że polecić obniżenie pracownikowi gminnemu dodat. 
ku funkcyjnego, ustalonego uchwalą Gminnej Rady 
Narodowej, zatwierdzoną przez Frezy d um PoW. 
Rady Narodowej.

4) W  jak 'e j wysokości może być przyznane wyna
grodzenie pracownikowi gminy za prowadzenie Urzę
du Stanu Cywilnego.

1) Uchwała gm innej R. N. zatwierdzona przez P re 
zydium  Pow iatow ej Rady Narodowej nie może być 
uchylona, ani zawieszona przez Przewodniczącego 
W ydz.a łu Powiatowego. U chw ała ta może być zm ie
niona ty lko  w  drodze re w iz ji dokonanej przez Gm. 
Radę Narodową, zatw ierdzonej przez Pow. Radę
Narodową. , , ,,

U stanow ńne przez Gm. Radę Nar. dodatkowe w y 
nagrodzenie dla pracow nika .gminy za prowadzenie 
sekretaria tu  Gm. R. N. n ie może być przez P rzew odni
czącego W ydzia łu  Powiatowego zawieszone, a tym  
bardzie j zalecone żądanie zw rotu  wypłaconego w y 
nagrodzenia.

2) Sprawę świadczeń w  naturze, ja k : m  eszkanie, 
opał i  św ia tło  dla sekretarzy gm innych, w y jaśn ia liś 
m y w  , Samorządowcu“  N r

3) Analogicznie, ja k  w  pJkcie pierwszym .
4) 8 8 Rozporządzenia M in is tra  A d m in ś tra c ji Pu

blicznej z dn. 24.X I  1945 r. (Dz. U. R. P. N r  54, poz. 
304) określa, że wysokość uposażenia lub  dodatko
wego wynagrodzenia urzędn ików  stanu cyw ilnego 
norm uje  rada narodowa, k tó re j uchw ały w  tym  
przedm iocie podlegają zatw ierdzeniu w  tryb ie  prze. 
w idz ianym  przy zatw ierdzaniu budżetów gm .ny.

WÓJT G M IN Y  TRZEBNICA.
1) Kto jest odpowiedzialny ta prowadzenie biura 

Zarządu Gnrnnego i czy wójt może być pociągnięty 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej za. nieterminowe 
wykonanie poruczonych spraw.

2) Czy wójtowi i pracownikom wyjeżdżającym w 
sprawach służbowych nateren gm ny należą się diety.
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3) D 0 czyjej kompetencji' niileży podzi a ł pracy w 
biurze Zarządu Gminnego.

4) Do kogo należy przyjmowanie i zwalnianie pra
cowników gminnych.

5) Gzy wójt gminy obowiązany jest sam prowadzić 
księgę kasową.

1) Ust- 2 art. 46 U staw y Salmorz. z dn. 23 .III 1933 
r. o częściowej zm ianie us tro ju  samorządu te ry to ria l
nego (Dz. U. R. P. N r  35, poz. 294) m ów i, że w ó jt 
gm iny  jest k ie ro w n ik ie m  całej adm in is trac ji gm in 
nej, jes t odpowiedzialny za całość prac w  gm in ie  i za 
wszeykie uchylenia  może by6 pociągnięty do odpo
w iedzialności dyscyp linarne j.

W  dochodzeniu dyscyp linarnym . je ś li Kom is ja  
stw ierdzi, że w ó jt fak tyczn ie  n ie  ponosi w iny, a m ny 
pracow n ik  gm iny, wówczas w ó jt ma prawo w yc iąg
nięcia z tego ty tu łu  konsekw encji w  stosunku do 
w innego pracownika, na mocy obowiązujących prze
pisów, dotyczących pracow n ików  gm innych.

2) P racow n ikow i delegowanemu w sprawach służ
bowych na teren gm iny p rzysługu ją  diety, o ile : a) 
(miejscowość położona jest b liże j, ja k  4 km. 0d budyn 
ku, w  k tó rym  mieści się Zarząd G m inny i b ) pobyt 
poza z w yk łym  miejscem służbowym  trw a  ponad 6 
godzin —  § 18 i  38 rozporządzenia Rady M in is trów  
z dn. 12X1 1945 r. (Dz. U. R. P. N r 41, poz. 228),

P isaliśm y już  o tym  k ilka k ro tn ie .
3) Podziału pracy w  b iurze Zarządu Głównego do

konu je  w ó jt gm iny w raz z sekretarzem na podstawie 
obowiązującego w  danej giminie sta tu tu  etatów stano
w isk  służbowych. K ażdy z p racow n ików  jest odpo
w iedz ia lny  za przydzie lony m u dzia ł pracy.

4) N a podstawie art. 14 ust. z dn. 23 .III 1933 r. o 
częściowej zm ianie us tro ju  samorządu terytoria lnego 
:— sekretarza gminnego pow o łu je  i zw aln ia  w ójc na 
podstawie uchw a ły  Zarządu Gminnego, działającego 
w  tym  zakresie kolegia ln ie, po zatw ierdzeniu  uchw a
ły  przez starostę powiatowego, ‘ k tó ry  uprzednio za
sięga o p in ii W ydzia łu  Powiatowego. Jeżeli gm ina u_ 
stanaw ia stanowisko zastępcy sekretarza gminnego, 
pow oływ anie go i  zw a ln ian ie  odbywa się rów nież w  
sposób powyższy.

Pozostałych pracow n ików  gm innych pow ołu je  i 
Zwalnia w ó jt na podstawie uchw ały Zarządu G m n - 
nego, działającego w  tym  zakresie kolegialnie.

Również o tym  n ie jednokro tn ie  p isaliśm y.
5) W ó jt gm iny  obowiązany jest sam prowadzić 

księgę kasową, może jednak upoważnić jednego (nie 
rachm istrza prowadzącego rachunkowość gm iny) z 
p racow ników  do prowadzenia księgi kasowej, lecz 
w ó jt jest za te czynności osobiście odpowiedzialny.

Ob. A . Lewandowski.
W  każdym  numerze ,,Samorządowca“  zamieszczamy 

ogłoszenai 0 w o lnych  m iejscach pracy. W ygląda tak, 
ja k  gdyby Ob. nie czytał. Posyłam y W am n in ie jszy 
N r  w ybó r posad duży i  w pobl żu Was, ja k  teigo sobie 
życzycie.

Ob. S. Wawrzynowicz — Wałbrzych,
A r ty k u ł Wasz „P otrzeby organizacyjne przedsię

b io rs tw  samorządowych“  —  jest i bardzo aktua lny 
I bardzo potrzebny. Jest przem yślany, z naukow ym  
podejściem i g łębokim  uzasadnieniem. W in ien  zna_ 
leź się na łamach czasopism teoretyczno-naukowych, 
ja k  np. ,.M yśl Współczesna“  lu b  „Państw o i  P raw o“ . 
Do „Samorządowca“  p rosim y napsać o charakterze 
raczej p raktycznym  i popularnym .

Ob. B. D. —  Katowice.
A r ty k u ł zwracamy, gdyż może się W am przydać. 

C hw ilow o n ie  zamieszczamy. Inne spraw y Wasze 
w  to ku  załatw iania.

Z. Gm. Czersk pow. Chojni ce.
Zapytanie Wasze przesialiśm y do czasopisma „Rada 

Narodowa“ .

Ob. E. K. — w  Grorz .sku Mazowieckim.

Na lis t do Redakcji, a następnie do Z w iązku  komu- 
n 'ku jem y, iż należycie doceniamy pracę weteranów 
służby samorządowej. Cenimy rów n'eż wszelkie ich 
społeczne chęci i  intencje.

B ra k  odpowiedzi do Was lub  niezamieszczenie W a
szych a rty k u łó w 1 —  nie b y ł i  n ie  jes t w yn ik ie m  ja 
k iegoko lw iek  bagatelizowania sobie Waszej pracy. 
P rzypom inam y, że ju ż  poprzednio zamieszczaliśmy 
Wasze a rtyku ły . Zaś z ostatnio nadesłanych, np. „em e
ry c i samorządowi“ , nie w nosi do znanego problem u 
n ic  nowego, a inne ne i są aktualne. Nadto jeden 
z a rtyku łó w  zamelszczony b y ł  w  innym  piśmie.

Np. w  a rty k u le  o potrzebach grom ad poruszacie m. 
in n ym i p rob lem  ze lek try fikow an ia  wsi. O ó ż  to nie 
jest juiż w  sferze p ro jektów , lecz w  fazie rea lizacji, 
b0 np. w  ro k u  1947 przeprowadzono e lek try fikac ję  
w  570 wsiach ziem dawnych i  946 ziem odzyskanych. 
Razem włączono do sieci energ ii e lektrycznej 53.000 
zagród w ie jsk ich.

A  w ięc n ie  możemy p sać, że trzeba to zrobić, bo 
się robi.

Do pytania w  spraw ie uproszczenia i norm a lizac ji 
d ruków  oraz uw ag Ob. na ten tem at —  pow rócim y 
przy sposobności.

Serdecznie pros m y — nie mieć do nas żalu,

JA K  TO ZROBIĆ, BY N A  W CZASY POJECHAĆ.

Dużo, bardzo dużo pisze się w  prasie, ja k  również 
w  naszym „Sam orządowcu“  o ko lon iach w ypoczyn
kowych. _Bardzo to piękna rzecz ta k i w y jazd  choć
by w  góry, szczególniej d la nas Podlasiaków, gdzie 
k lim a t m am y n iz inny.

Sprawa jednak nie przedstawia się tak  prosto, w  
cdn es.eniu do p racow n ików  gm in w ie jsk ich  i  m ie j
skich, a także i dla p racow ników  W ydzia łu  Pow ia
towego.

Jeśli jednak chodzi 0 pracow ników  gm in  w ie jsk ich  
— napotyka ta k i w yjazd n a pewne trudności, a m ia 
now ic ie  b rak  jes t p racow n ików  nie ty lk o  w y k w a li
fikow anych, lecz naw et p rak tykan tów .

Wobec tego spraw y gm iny  za ła tw ia  n iem a l w yłącz
n ie sekretarz, gdyby jego zabrakło, t j.  gdyby w y je 
chał na wczasy —  to  trzebaby zamknąć gminę, A  tu  
tymczasem praca tak się układa, że w łaśn ie  w  porze 
le tn ie j jest je j n a jw ę ce j i wszystko bardzo pilne, ko
nieczne i n  emożliwe, z uwalgi na interes Pańlstwa, 
do odłożenia. Spraw am i tym i są:

A kc ja  siewna.
W ym ia r podatku gruntowego i ściąganie.
Ściąganie sk ła d k i ogniowej.
I  jedna z najważniejszych, to sprawa szarwarku, 

n ie licząc już, a dz iw nie  się to jakoś składa, że w łaś
nie w  lec’e na jw ięce j jest ank ie t i różnych schema
tów  do w ypełn ien ia , a wszystko term inowe.

Te same spraw y w  rów nym  stopniu  absorbują ta k . 
że i _ p racow n ików  zarządów m ie jsk ich  i w ydzia łów  
.powiatowych.

Sekretarz Wydziału Powiatowego 
w  Radzyniu

Od Red.: Należałoby nastaw ić się na w ykorzysta
nie u rlopów  i  wczasów w  okresie zim owym . M am y 
przecież w  Polsce w iele m iejscowości wczasowych, 
w łaśnie 0 zim owych walorach.
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IG R ZYSK A  SPORTOWE SAMORZĄDOWCÓW.

W  dniach 21 i 22 1'pca r. b., zgodn e z k ilk a k ro tn y m i 
kom unikatam i, odbędą się w  K rakow ie  I-sze Igrzyska 
Sportowe K lubów  Samorządowych, organizowane 
przez R eferat K u ltu ry  F izycznej j. Sportu  p rzy Za. 
rządzie O kręgu K rakow skiego, przy współpracy Ra
dy K u ltu ry  F izycznej i Sportu  przy Zarządz ę 
G łów nym .

Zgłoszenia drużyn i zaw odników  z poszczególnych 
Okręgów, należy nadsyłać do R eferatu  K u ltu ry  F i
zycznej i  Sportu p rzy  Zarządzie Okręgu K ra k o w 
skiego, u l. J. Sarego 1, k ie ru ją c  odp s zgłoszenia do 
Rady K u ltu ry  Fizycznej i Sportu p rzy Zarządzie 
G łów nym .

Z poszczególnych O kręgów mogą być zgłoszone do 
Ig rzysk następujące ilości zawodników , jako  m aksy
malne, a m ianow icie:

P iłka  nożna —  drużyna kompletna,
Koszykówka męska i  żeńska —  drużyna kom pletna, 
S ia tków ka męska i  żeńska —  drużyna kom pletna. 
Boks —  pełna ósemka,
P ływ an ie  mężczyźni —  12 zawodników,
P ływ an ie  kob ie ty  — 8 zawodniczek,
G im nastyka mężczyźni —  10 zawodników, 
G im nastyka kob ie ty  —  10 zawodniczek, 
Lekkoa tle tyka  męska —  18 zawodników, 
Lekkoa tle tyka  żeńska — 12 zawodniczek,
Zapasy —  6 zawodników,
K o la rs tw o  —  12 zawodników
"W! zw iązku z powyższym i Igrzyskam i, poleca się 

przeprowadzenie, przez R efera ty K u ltu ry  F izycznej i 
Sportu  przy  Zarządach Okręgów, zawodów e lim ina 
cy jnych  w  poszczególnych gałęziach spotru, zgłasza, 
jac jedyn ie  zawodników, k tó rzy  w  e lim inacjach o- 
siągną w y n ik i na odpowiednim  poziomie 

Po zakończonych Igrzyskach w  K rakow ie , zostanie 
ustalona reprezentacja Zw iązku Samorządowców na 
organizowane po raz p ierw szy Igrzyska Sportowe 
Z w iązków  Zawodowych w  dniach 19— 22 sierpnia rfo. 
przez K om is ję  C entralną Zw iązków  Zawodowych.

D ła zaw odników  wyznaczonych przez poszczególne 
Z w ią zk i Zawodowe na Igrzyska G łówne, przew idzia
n y  jes t specja lny obóz przygotowawczy w  A kadem ii 
W ychowania Fizycznego, Warszawa—Bielany.

FU ZJA  KLUBÓ W  SAM ORZĄDOW YCH.

U względnia jąc w y ją tkow e  trudności, ja k  e przeży. 
wa po ostatniej w o jn ie  sport polski, przez b ra k  urzą
dzeń sportowych, boisk i spzę'u, powstała m yś l stwo
rzenia na terenie w iększych >m iast P o lsk i jednego 
K lu b u  Samorządowego p,rzez fuz ję  dotychczas is tn ie , 
jących.

Jeden K lu b  Samorządowy na terenie dużego m ia 
sta, zam ast dotychczasowych k ilk u , boryka jących się 
z trudnościam i finansow ym i, pow in ien przyczynić się 
d0 rozw o ju  sportu wśród szerokich rzesz pracow ni
ków  samorządowych. Jeden k lu b  pos.ada wówczas 
odpowiednie środki finansowe, m ają  możność .zao
patrzenia w  potrzebny sprzęt wszystkie sekcje spor
towe, ja k  rów nież może szkolić narybek w  poszczegól
nych dyscyplinach sportowych.

P ierwszy k ro k  w  ty m  k ie ru n ku  uczyniła  stolica, 
gdzie w yb ra n y  R eferat K u ltu ry  F izycznej i  Sportu 
przy Zarządzie Okręgu, z prezesem o/b. T. Bartosze
wiczem na czele, oraz 10-clu członkam i, reprezentu
jącym i 6 k lubów  stołecznych, postanow ił stworzyć je . 
den k lub .

REFERATY K U LTU R Y  F IZY C ZN E J  
PRZY ZA R ZĄ D A C H  OKRĘGÓW.

Stosownie do przesłanych w  sw oim  czasie zaleceń, 
Zarząd G łów ny w zyw a Zarządy Okręgów, k tó re  do
tychczas n ie  pow o ła ły  na sw ych terenach Referatów 
K u ltu ry  F izycznej1 i  Sportu, do ich  natychm iastowego 
zorganizowania, podając skład osobowy do w iadom o
ści Rady K u ltu ry  F izycznej i Sportu p rzy  Zarządzie 
G łów nym

W  skład R eferatu  K u ltu ry  F izycznej i S portu  w in n i 
wchodzić przedstaw iciele zrzeszonych na terenie O . 
kręgu K lu b ó w  Sportowych.

W szelkie spraw y dotyczące zagadnień sportowych, 
ja k  rów n ież różnego rodza ju  pomocy dla k lubów  za
ła tw iane  będą odtąd ty lk o  j  w yłączn ie  przez R efera
ty  K u ltu ry  F izycznej i  Sportu przy danych O krę
gach, k tó re  skolei są w  kontakcie  z Radą K u ltu ry  
F izycznej i  Sportu przy Zarządzie G łów nym .

W  najb liższym  czasie w  m iejsce dotychczas urzę
dującego P rezyd ium  Rady przy Zarządzie G łów nym , 
powołana zostanie pełna Rada K u ltu ry  F izycznej i 
Sportu, złożona z p rzedstaw ic ie li poszczególnych 
Referatów  przy Zarządach Okręgów.
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PO „D N IU  M A T K I“

M in ą ł dzień 26 maja, dz eń „Ś w ię 'a  M a tk .“ , uroczy, 
ście obchodzony w  ca łym  k ra ju .

O poświęceniu, o fiarności i dobroci matczynego 
serca pisano już  nieraz, jednak tem at ten n igdy n e 
zostanie wyczerpany i zawsze będzie aktua lny. P ra
gniem y podjąć go dziś aj w  zw iązku z m in ionym , a 
tak  uroczyście obchodzonym ..Dniem M a tk .“ , n ie po 
to, by m ieć możność do okolicznościowych uroczy
stości i mów, lecz po to, by  wykazać ro lę  społeczną 
ko b ie iy .m a tk i, je j prawa i o b o w ązk i w  nowej rze
czywistości.

Pośw.ęcenie bow iem  kob ie ty -m a tk i dla dziecka nie 
ma ¡gran e i każdy zdaje sobie jasno sprawę, że ty lko  
m iłość m a tk i jest prawdziwą. Bez względu na je j 
położenie socjalne i  pracę społeczną czy zawodową.

Koibieta-m atka w  dzisiejszej rzeczywistości uzyska, 
la liczne prawa, z k tó rych , jako przykład, podajem y 
prawo rodź nne z 22 stycznia 1946 r., nadające ró 
w nouprawnienie kobiecie, dbające tym  samym o do
bro dziecka.

Ustawodawstwo burżuazyjne u nas i  gdzie ndz ej, 
podkreślało różnicę m iędzy dzieckiem: ślubnym  a n e- 
śluibnym i odpowiedzialnością obciążało wyłącznie 
matkę, wyrządzając kobiecie w ie lką  krzywdę.

W  Polsce przedwojennej starano się w prow adzić w  
życie ustaw y mające na celu polepszenie losu m a ik i 
i dziecka, lecz dopiero obecnie wprowadzone i  ofoowią. 
żujące praw o rodzinne, na wskroś demokratyczne, 
postaw iło tę sprawę na odpowiedniej płaszczyźnie, 
dające matce i  dziecku pełne prawa. W ystarczy ty lko  
w ym ien ić  art. 46, 52 par. 2, 56, mówiące o dziecku, 
ojcostw u dziecka, a w tedy zrozum iemy, że m am y je 
dno z na jbardzie j dem okratycznych i  spraw ied liw ych 
p ra w  w  Europie.

A  następnie nowa ustawa z 22 kw -e tn ia  1948 r. o 
praw ach kob ie ty  c.ężamej zapewnia kobiecie sku
teczną opiekę.

Ustawa ta m ów i, że kobieta w  okresie ciąży ma 
zabezpieczoną 12-to tygodniową przerw ę w  pracy, O. 
płacaną przez Ubezpieczalnię i  przedłuża okres 
p rzerw y po p&rodzie p rzyna jm n ie j <łó 8 tygodni. N a
stępnie nowa ustawa wprowadza zakaz wypow.adania 
i  rozw iązyw ania um ów  o pracę w  całym  okresie 
ciąży.

Jak  W idzimy, nowa ustawa odpow.ada ca łkow icie  
po lityce państwa D em okracji Ludow ej —  dba o m at
kę i dz.ecko i zapewnia im  na jbardzie j skuteczną 
opiekę.

W  trosce 0 dobre przygo'owanie dzieci do obo- 
W ązków, k tó re  one prze jm ą od swych matek, w  
trosce o należyte w ychowanie przyszłego pokolenia, 
M atka-Polka m usi stale pamiętać o obowiązkach, ja . 
k ie  na n ią  nakłada chw .la  obecna.

K ob eta-Marka nie może ograniczyć się ty lko  do 
kręgu  spraw  własnego domu, ale m usi brać czynny 
udzia ł w  życ u społecznym, m usi być świadoma n a j
żyw otn ie jszych interesów Narodu.

Kobieta-M atka, K ob 'e ta-P o lka  m usi stać także na 
straży pokoju, m usi walczyć o ten pokój, o dobrobyt 
i  o szczęście. W tedy dopiero spe łn i ro lę  M a tk i, do. 
brze wychowa dzieci, przygotu je  je  do obowiązków 
społecznych, k ló re  one prze jm ą w  warunkach, o w ie le  
dla n ich  korzystniejszych, bo przez m atkę ju ż  p rzy 
gotowanych.

Zewsząd p łyną sprawozdania z obchodzonych u ro 
czystości w  dn iu  „Św ięta  M a tk i“ , a jeden ty lk o  wspól
n y  b ije  z n ich ton  —  Kobieta-Polka, Kobie ta-M alka 
stoi na s traży pokoju* dobrobytu  i  szczęścia p rzy 
szłych naszych pokoleń, dążąc tym  samym do dobro
bytu Narodu.

Cześć Kobiecie - Matce za noce nieprzespane, za 
łzy  wylane, za opiekę i za dobre wychowanie swoich 
dzieci, k tó re  są dziećmi Nowej Polski. L . R.

ECH A OBCHODU 1-MAJOW EGO

Z m ate ria łu  sprawozdawczego uroczystości l.M a jo - 
w ych w yn 'ka , że we w szystkich środowiskach, du
żych i  m ałych, udzia ł członków  naszego Zw iązku  b y ł 
o lbrzym i. U dzia ł ten uzew nętrznia ł się nie ty lk o  w 
uczestniczeniu w  pochodach j  man festacjach „św .ę ta  
P racy“ , lecz organizowaniem  i współorgan'zowaniem 
uroczystości, akademii, obchodów, zabaw ludow ych 
i t. p.

Jest to bodaj p ierwszy tak liczny udzia ł samorzą
dowców w  „Św ięcie  P racy“ .

W  p rzyb liżen iu  obliczamy, że w  czasie tych u ro 
czystości w ystąp iło  o fic ja ln 'e :

45 naszych zespołów dramatycznych,
21 naszych chórów,
7 zespołów tanecznych,
37 o rk iestr;
nasze oddziały zorganizowały:
22 im prezy sportowe,
78 zabaw ludowych.
W  ramach uroczystości 1-M ajowych wręczono na

grody, dyp lom y i odznaczenia —  d la przodow ników  
pracy i  zasłużonych działaczy ruchu  zawodowego.

Przeprowadzono rów nież zb ió rk i na budowę W spół, 
nego Domu P a rtii Robotniczych.

Na czoło tych uroczystości w y b ija ją  się akadem.e 
zorganizowane przez Zarządy O kręgów Warszawa, 
Łódź — miasto i  Katow ice.

W W A R S ZAW IE
w  w ie lk ie j sa li ,,Rom y“  odlbyła się wspaniała aka

demia, na k tó re j obok oŁc ja lnych  przem ówień — 
w ystąp iły  piszczególne zespoły oddziałów  Okręgu 
stołecznego.
. Na program  złożyły  się: śpiewy solowe i  chór, tań 
ce i  recytacje, produkcje  o rk ie s try  i  t. p.

Na podkreślenie zasługuje w ysoki poziom wszyst. 
k .ch  p ro d u kc ji —  zespołów szerokiego wachlarza 
prac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych samorządowców stolicy.

W  akadem ii w z ię li udzia ł przedstawiciele Zarządu 
miasta, P a rtii po litycznych i Zarządu Głównego.

Ł Ó D Ź  —  M I A S T O
nie  m n ie j uroczyście, spraw nie i  z dużym  nakładem 

pracy urządziła uroczystości 1-Majowe — w  w ie lk ie j 
sali k in a „B a łty k “ ,

Po okolicznościowych przem ówieniach, w ystąp iła  
o rkiestra  T ram w a jów  M ie jsk ich  z dobranym  progra
mem i  w ysokim  poziomem wykonania.

Śpiew solowy reprezentowany b y ł przez Oddział H I 
Energetyków. Oddzia ł I I  w ys ta w ił balet dz ecinny. 
Recytacje wykonane zostały przez przedstaw icie li 
Gazowni. Chór zaś ------  T ram w ajarzy.

Całość na bardzo w ysok im  poziomie artystycznym . 
Obecni b y li przedstawiciele M iasta, Zarządu G łów 
nego i P a rtii, _
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SZCZECIN W PRACY.

Zarząd Okręgu w  p lan ie  swej pracy p rzew idu je  m. 
in. zorganizowanie współzawodnictwa pracy, w ysła 
ni O dz.eci na kolonie ietnie, oraz wzmożenie pracy 
nad sprawnością organ zacyjną. Poza tym  re fe ra t 
ku ltu ra lno -ośw ia tow y przystąp ił do organizowania 
kursów  fachow ych przy Zakładach Pracy, oraz trosz
czy się o nowopowstającą o rke s trę  pracowniczą i chór 
p rzy  Wodociągach M ie jsk ich .

R eferat m łodzieży i sportu zorganizował k lu b  spor
towy, wspólny dla wszystkich przeds ęb iorstw  uży
teczności publicznej, k tó ry  już  obecnie ro ku je  dobre 
osiągnięcia.

R eferat kobiecy zorganizował już  Rady Kobiece 
przy Zakładach Pracy.

PRZYJEMNOŚĆ I  POŻYTEK.

Ostatnie zebranie Zarządu Okręgu w  Szczecinie 
odbyło s ę w  w arunkach innych niż zazwyczaj. P re
zyd ium  Zarządu zwoła ło posiedzenie p lenum  Zarzą
du na niedzielę, jednakże, alby n e pozbawić pracow ni
kó w  niedzielnego odpoczynku, postanow iło urządz.ć 
zebranie na „św ieżym  pow ie trzu“ . Wobec tego Za
rząd ca ły  w y jecha ł nad je z io r0 M iedw ie, gdzie od
b y ły  się obrady.

Tego rodza ju  przeprowadzone zebranie dało bardzo 
dobre w yn ik i, gdyż bez przemęczenia wyczerpano 
szczegółowo ca ły porządek obrad.

Należy teraz ty lko  oczekiwać, czy podjęte w  tak 
m iłych  w arunkach uchw a ły  będą zrealizowane,

RADOMSKO.

_ Zarząd Oddziału pow zią ł uchwałę solidaryzującą 
się, w  m yśl hasła „przez je d n o lity  fro n t do jedności 
organicznej“  i w  zw iązku z w ypow iedziam i Sekreta
rz y  obu p a rty j i okó ln ik iem  centra lnych w ładz pa r
ty jnych , zebrani jednogłośnie postanow ili uchw alić 
składkę na budowę wspólnego domu partyjnego, 
przyszłej połączonej p a r t ii k lasy robotniczej i  wezwać 
do pobrania na ten sam cel inne pokrew ne zw iązki.

K O M U N IK A T  CENTRALNEJ SZKO ŁY  
ZW IĄ ZK Ó W  ZAW O DO W YC H  W ŁO D ZI.

Dyrekcja Centralnej Szkoły ZWątzków Zawodo
wych w Łodzi prosi wszystkich absolwetów Szkoły, 
którzy ukończyli którykolwiek i  kursu w  Łodzi, aby 
przesłali swoje adresy do kancelarii Szkoły (Łódź, 
ul. Traugutta 12).

KONFERENCJA SZK O LENIO W A  OKRĘGU  
POZNAŃSKIEGO .

Zarząd O kręgu Poznańskiego zwiołał Z jazd przewo
dniczących i sekretarzy 50 Oddziałów, zrzeszających 
ponad 22 500 członków  na specjalną konferencję 
szkoleniową akty  w is ów Zw iązku. K on fe renc ji prze
w odn iczy ł prezes Okręgu ob. M arian  Dubisz. Jako 
przedstawiciele Zarządu Głównego w  W arszawie 
p rz y b y li na konferencję wiceprezes ob. R yfka , oraz 
sekretarz generalny ob. Walaszczyk. Poza ty m  w zię li 
udzia ł przewodniczący O K ZZ w  Poznaniu cfo. Frole_ 
wicz, przedstaw icie l W ojewody Poznańsk'ego naczel
n ik  W ydzia łu  Samorządowego ob. m gr. pr. St. M a
ciejewski, oraz przedstaw icie l prezydenta m iasta ob. 
naczelnik Ł u ko w sk i i przedstawiciele p a rtii po litycz
nych P. P. R, i P. P. S.

Konferencja  trw a ła  ogółem około 8 godzin i dała 
nader korzystne w y n ik i. Z in ic ja ty w y  Zarządu O krę
gu uchwalono z aplauzem rezolucję, potępiającą sta
nowczo wszelk e zamachy czynn ków  zewnętrznych 
i  w ewnętrznych na zdobycze D em okrac ji Ludow ej, 
przeciw  w ichrzeniom  podżegaczy w ojennych i emisa_ 
riuszów  faszystowskich, kw estionujących nasze gra
nice zachodnie. Pozatym zebrani w  rezo luc ji te j w i
ta ją  z entuzjazm em  zapowiedź połączenia się p a rt ii 
robotn iczych oraz dekla ru jąc sumę 100.000 zł na fu n 
dusz budow y domu dla zjednoczonych p a rt ii robo tn i
czych w  Warszawie.

Wspomnianą konferencję szkolęmową poprzedziło 
w  dn iu  24 bm., t. j. w  soboę posiedzenie P lenum  Za
rządu, na k tó rym  rozpatrzono i  załatw iono szereg 
spraw  organizacyjnych, zawodowych i gospodarczych

ŚW IETLIC A  W B IA ŁY M S TO K U ,

Staraniem Zarządu Okręgu w  B ia łym stoku, doko
nane zostało o tw arcie b.ura i św ie tlicy  Okręgowej, 
p rzy  u l. Ogrodowej 9.

W  uroczystości w z ię li udzia ł: przedstaw icie l w oje
w ody Ob. Górecki, yiceprezydent m iasta Ob. Janow 
ski, przedstawicielka O KZZ. Ob. Lizakowa, przedsta. 
W-ciele p a rt ii po litycznych, prezesi Oddziałów, człon
kow ie  Zarządu Okręgu i Oddziału B iałostockiego ak 
tyw iśc i zw iązkow i i  zaproszeni goście.

Po części o fic ja lne j nastąp-ła część artystyczna z 
udziałem 0r k ie s try  zw iązkowej „E le k tro w n ia “ .

Prezydium Zarządu Okręgu 
w  B  ałymstoku

K A TO W IC E _  ŁÓDŹ _  STYPEN D IA
Zarząd Okręgu Łódzkiego, fundu jąc jedno stypen

d ium  dla dziecka samorządowca —  „w y z w a ł“  Za
rząd Okręgu Katowickiego,, do u fundow ania ró w 
nież podobnego stypendium  na terenie śląskim.

Zarząd Okręgu Katow ickiego odpowiada, że 3 sty
pendia po zł 3.000 miesięcznie wypłaca ju ż  od 1.1 br.

I  zaopatruje swój odzew uwagą, że tak  b y ł pewien, 
iż wszystkie Zarządy O kręgów  akcję stypendia lną 
podobnie u  siebie postaw iły, że naw et o te j kw es tii 
Zarząd Okręgu, ani nie pisał, a n i też n ikogo nie 
»w yzyw ał“ , uważając „s typend ia“  za na tu ra lny  ( i  
jeden z pierwszych) obowiązek wolbec dzieci pom or
dowanych działaczy samorządowych.

ODSŁO NIĘCIE SZTANDARU ZW . ZAW .
SAMORZĄDOW CÓW  W  TAR NO W IE.

W  Tarnow ie w sali Teatru  M ie jskiego odbyło się 
uroczyste odsłonięcie Sztandaru ZW iązku Zawodowe
go P racow ników  Samorządu Terytoria lnego i  In s ty 
tu c ji Użyteczności Publicznej Oddział I.

Po odegraniu hym nu  narodowego przez orkiestrę 
Z Z K , akademię o tw o rzy ł prezes O ddziału ob. E. 
Lusztyn, zapraszając do prezyd ium  Delegatów Żarz. 
Głównego, przedstaw icie li W ładz, P a rtii P o litycznych 
i Pow. Rady Zw. Zaw. Po odsłonięciu sztandaru, 
chorąży Jan Zlęcina, k  óremu wręczono sztandar, 
z łoży ł ślubowanie.

W  części artystycznej wystąp i  chór ZZK , deklam a
cje chóralne w  w ykonaniu  zespołu członk ń zw iązku, 
o rkiestra  Z Z K  i tańce zespołu harcerskiego, po czym 
nastąp ło  w b ijan ie  gwoździ i  w pisyw an.e się do księgi 
pam iątkow ej.

Na uroczystościach m iędzy in n ym i obecni b y li 
przedstaw ić'ele sąsiednich O ddziałów  Zw., oraz ponad 
1000 zaproszonych gości.

P 0 akademii odbył s'ę wspólny obiad i otwarcie 
św ietlicy.
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Ś W IEC IE  N A  PO ZNA Ń SK IC H  TARGACH.
Zarząd Oddz-alu w  Świecku zorganizował wyc.erz- 

kę na Targ i Poznańskie. Po uroczystościach p ie rw - 
szo.maj owych, w  k tó rych  uczestnicy w ycieczki b ra li 
udział, w yruszyła  wycieczka 100-osofoowa specjalnym  
wagonem do Poznan.a.

W  dn iu  2 m aja  od rana zw edzan0 Targ i podziw ia
jąc rozmach, k ió ry m  Polska dźw.ga się z r u n  i znisz. 
czeń wojennych. Szczególny podziw  w zbudz ił rodz i
m y przem ysł pokazujący owoc trzy le tn ie j gospo
dark i. W  zw iązku z przeds'aw 'eniem  galow ym  w  CL 
perze Pcznańsk.ej, wycieczkowicze m  e li możność 
bran ia  udzia łu  w  entuzjastycznym  pow itan iu  Prezy
denta Rzeczypospolitej Bolesława B ieruta , p rzyby łe 
go na p rze d s ta w ie n i.

Po w ygodnym  odpoczynku nocnym w  Gospodzie 
Targów, wycieczkow icze zw iedz ili zaby tk i Poznania.

A czko lw iek  zmęczeni, jednak w  wesołym  nas iro iu  
w ró c ili uczestnicy w ycieczki w yraża jąc życzenie, 
aby w  przyszłości zorgan.zować podobne imprezy.

NOW Y SĄCZ — W  A K C JI ZW A LC ZA N IA  
A N A LFA B E TYZM U .

Staraniem  Kom  s ji Ku ltura lno_O św .atow ej Oddzia
łu  o tw a rty  został w  porozum ieniu z Inspektorem  
O św iaty dla dorosłych kurs dla analfabetów  i pó łana l
fabetów, na k tó ry  uczęszcza 40 pracow ników  m ie jsk ich  
w  w ieku  od 30 do 50 lat.

Uczestn cy kursów  to robotn icy i robotnice Zarządu 
M ie jskiego 0 ciężkich, spracowanych rękach, k tó rzy 
jednak św iadom i rezu lta tu  i  owoców nauki, p iln ie  u- 
częszczają w  godzinach popołudniow ych wzgl, w:eczo_ 
row ych  na kursy, uczą się też bardzo dobrze, tak, że 
w yn .k i, k tó re  zresztą rów nież należy przypsać, tak 
k ie ro w n ic tw u  kursów , ja k  i  w ykładow com  są w  sto
sunku do kró tk iego  okresu czasu na u k i zdum iewa
jące.

O bjaw  to naprawdę pocieszający, tym ibardziej, że 
w a lka  z analfabetyzm em  w  Polsce Ludow ej jest jed . 
nym  z najważnie jszych problemów.

W ie lu  spośród uczestników  kursów  będzie p raw 
dopodobnie kontynuow ało dalsze dokształcanie s ę.

W szelkie podręczniki, m a te ria ły  piśm ienne itp. o- 
trzym u ją  kurs iśc i z Oddziału Zw iązku.

I  to jes t w łaśnie jedna z konkre tnych  prac zw ąz_ 
kowo-społecznych.

S K Ł A D K I NA U FU N D O W A N IE  SZTANDARU

po 1 z ł od członka na uroczy-
Zw iązku stości 30-lec a

Zw iązku
po zł. 10

od członka Zw iązku
Tęg B ia łys tok 3.129.— —

„  Bydgoszcz 13.604.— 2 400—
,t Częstochowa 1.000.— 7.000—
„  Gdańsk 12.209— —
„  Katow ice 7.020.— 4.020—
,, K ie lce 2.619— 70—
„  K raków 16.911— 29.440—
„  L u b lin 8.260— 1.140.—
„ Łódź-m ias'o — •---
,, Łódź-wojew. 5.512— —
,, Olsztyn 5.550— 9.500—
„  Poznań 25.562— 4.310 —
„ Rzeszów 6.944— 19.208—
,, Szczecin 6.690— 2 000—
„ W rocław 6.960— —
„ W -w a miasto — —
,, W -wa w oj, 3.671— —

Razem 125.641— 79.088—

Z wymiany myśli 
między czytelnikami a Redakcję

W  naw iązaniu do 3 pytań, postaw ionych C zyte ln i
kom  w  N r ’ l  br. . Samorządowca“  —  podaliśm y w  N r 
3 —  w ykaz tych, k tó rzy  o trzym a li nagrody za pyta- 
nai 1 i  3.

Obecnie zamieszczamy w ykaz książek, k tó re  zain. 
tarasowanym w ysyłam y.

Jarosław  Iw aszkiew icz — Nowele W łoskie.
Jerzy Plechanow —  Przyczynek do zagadn enia 

rozw o ju  monistycznego pojm owania dziejów.
M arek Sadzewlcz —  N  edopyrz.
— Radzieckie nowele.

Jan Drda — Miasteczko na dłoni.
K ons lan ty  F ied in  —  Pierwsze poryw y.
K . B randys — — Miasto niepokonane.

Na pytan e 2, dotyczące Składnicy Związkowej,
otrzym a liśm y rów n  eż szereg odpowiedzi, k tó re  da

dzą się streścić następująco: że jest to w łasna p laców 
ka, że w ydaw n ic tw a  odpowiadają pod każdym  w zglę . 
dem wymaganiom , że w  dobrym  gatunku, w edług 
w łaściwej k a lk u la c ji i t. d.

Nagrody o trzym ali:
Edmund Kopczyński, Grodzisk,
A lb in  Bazylewicz, pow. Suwalski,
Adam  Kalisz, N ow y Sącz,
Stefan Kam ińsk i, M iastko, w oj. Szczecińskie,
J. Szczygielski, Wąbrzeźno,
A. R ypiński, P łock,
J. M a linow ski, Pabianice,
T e o fil W ojdała, gm ina Irena.
D la w ym ien ionych w ysy łam y poszczególne ks iążki; 
Jarosław  Iw aszkiew icz —  Czerwone Tarcze. 
K saw ery P ruszyński —  13 opowieści.
M arek Sadzewicz —  Oflag.
—  Radzieckie nowele.
T łrzebfikl-S trzem żalski —  P raw o uposażeniowe, 

2 egz.
Kalendarz „Samorządowca“ —2 egzemplarze.

Na uwagi zamieszczone w  om awianych i  nagrodzo
nych pracach —  odpowiadam y zbiorowo:

Zw iązek n ie  posiada w łasnej d ru ka rn i i  dlatego me 
może podejmować się w ykonania  większej ilości prac 
w ydawniczych.

W iadomości „ze św iata 1 k ra ju “  zamieszczamy w  
„Sam orządowcu“  —  w  rub ryce  „K ro n k a  i  Spraw y 
bieżące“ .

D zia łu  szkoleniowego (systematycznego) niesposób 
jest prow adzić w  m iesięczniku. S łużyć tem u mogą 
oddzielne w ydaw n ic tw a  i  kursy. Poszczególne je d . 
nak  zagadnienia om aw iam y oraz udzie lam y w yczer
pu jących odpowiedzi.

Ocena dz ie ł sz tuk i (obrazów) jes t tematem zby t 
obszernym —  i chociaż popularyzowanie dz ie ł sz tuk i 
zasługuje na pełne poparcie, to jednak „Samorządo
w iec“  m usi się trzym ać pew nych ram . Sprawom  sztu. 
k i  służą inne pisma.

A r ty k u ły  o Radach Kobiecych i  Radach Zakłado
w ych „Sam orządowiec“  zamieszcza.

„K ą c ik  fo togra ficzny“  —  o ty le  jes t u  nas docenia
ny, że zamieszczamy zdjęcia z życia zawodowego 1 
pracy samorządowej. W  innym  u jęc iu  uważamy to 
za zbyteczne.

„K ą c ik  robót ręcznych“  —  chw ilow o n ie  dla nas.
Sprawom  gospodarki ro lne j służy w ie le  pism  fa „ 

chowy ch.
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N O W A  KON STYTU C JA  CZECHOSŁOW ACKA.
W  dn iu  9 m aja rlb. w  rocznicę w yzw olen ia  Prag: 

przez A rm ’ę Czerwoną odbyło się uroczyste posie
dzenie czechosłowackiego Z g ro m a d ze n i Narodowego, 
k tó re  uch w a liło  nową konstytuc ję  opartą o zdobycze 
dem okracji ludow ej i zasadę, że jedynym  czynnik iem  
suwerennym  w  państw ie jest w o la  ludu.

Nowa konsty tuc ja  zamknęła okres kapitalistycznego 
libe ra lizm u  i jest początkiem nowego etapu w  h is to rii 
narodu czechosłowackiego, a m ianow .cie  drog i do 
socjalizmu.

W A LLA C E DO G EN ER A LISSIM USA  STA LIN A.
Przywódca trzeciej p a r t ii am erykańskie j H. W allace 

wystosował l is t  do generalissimusa Sta lina, w  k tó rym  
pisze o sposobach zabezpieczenia trw ałego pokoju. 
W allace p rzedstaw ił środki ja k ie  oba państwa pow in 
ny  zastosować w  celu zakończema „zim ne j w o jn y “  
i os:ągn'ęc'a pokojowego porozum ienia. Do środków 
tych  W allace zalicza: 1) ogólną redukc ję  zbro jeń 2) 
zaprzestanie wszelkiego eksportu b ron i, 3) p rzyw ro . 
cen’ e nieograniczonej w ym iany  handlow ej pomiędzy 
oboma k ra jam i, 4) w o ln y  ruch obyw ate li oraz w y 
m iana uczonych i  artystów, 5) w ym iana in fo rm acji,
6) n 'e ingerow anie w  spraw y obcych k ra jó w . WaLace 
om ów ił rów nież w szystkie sporne kw estje  pomiędzy 
U SA  i  ZSRR.

D em okratyczna opinia całego św iata p rzy ję ła  z 
w ie lk im  zadowoleniem lis t W allace‘a, a prasa pod- 
keśliła , że jego odważne i szczere wystąpienie po
w inno być wskazówką dla po lityków .

PAŃSTW O IZ R A E L  I  W OJNA W  PALESTYNIE .
M andat b ry ty js k i nad P alestyną.w ygasł w  dn u  15 

m aja rb . Jednocześnie Żydzi p rok lam ow a li u tw o 
rzenie państwa Izrae l. Nad Te l-Avivem , Jerozolim ą 
i w szys tk im i in n ym i m iastam i żydow skim i załopotała 
biało.nlebeska flaga. W  dn iu  proklam ow ania państwa 
żydowskiego, A rabow ie  z tajnego polecenia A n g lii i 
za cichą zgodą U S A  rozpoczęli działania wojenne 
przeciw ko Izrae low i. Palestyna stała się terenem 
k rw a w ych  w a lk, pociągających za sobą tysiące ofiar. 
W a lk  nie m ających n ic wspólnego z dobrem zarówno 
Żydów  ja k  i Arabów , w  im ię  obcej im  ra c ji stanu, w  
im ię  interesów międzynarodowego kap ita lizm u. DO 
Palestyny weszły rów nież w ojska Eg ptu.

Po n ie fo rtune j pe rw sze j m ediacji h r. Fo lke Ber- 
nadotte m ed ia tor ONZ pow iadom ił, że tak  władze ży
dowskie, ja k  i arabskie w  Palestynie p rzy ję ły  bezwa
runkow o .apel Rady Bezpieczeństwa w  spraw ie czte
rotygodniowego rozejm u. Zawieszenie b ron i weszło w  
życie w  p ią tek dn ia  11 czerwca o g. 6 rano.

W YBO RY CZECHO SŁOW ACKIE — W YR A ZEM  
DOJRZAŁOŚCI NARODU.

O fic ja lne  w y n ik i do parlam entu czechosłowackiego 
z dnia 30 m aja  rb. przedstaw ia ją się ja k  następuje:

Na ca łym  te ry to riu m  państwa oddano 8.005.887 gło
sów, w  tym  w ażnych —  7.205-356. L  sta F ron tu  Na
rodowego uzyskała 6.431.111 głosów. B ia łych  ka rtek  
oddano 774.248. F rekw encja  wyborcza w ynosiła  90 
proc.

W y n ik i w yborów  w  Czechosłowacji b y ły  wyrazem 
dojrzałości k lasy robotniczej i całego Narodu w  Cze
chosłowacji, k tó ry  odnalazł w łaściwą, na jkró iszą  d ro 
gę k u  socjalizm owi.
PRZECIW KO  P R O N IE M IE C K IE M U  STANOW ISKU  

PA PIEŻA.
L is t Papieża skierow any do b iskupów  niem ieckich, 

w  k tó ry m  g łowa kościoła ka to lickiego w zyw a do re 
w iz ji naszego stanu posiadania i naszych gran e na 
Zachodzie, w yw o ła ł fa lę  protestów  społeczeństwa 
polskiego. Ze w szystkich stron p łyn ą  słuszne słowa 
oburzenia na proniem  eckie stanow;sko Papieża.

Papież — czytam y w  uchw alonych rezolucjach — 
nazywa zbrodnie w ojenne w  Polsce „w ydarzen iam i 
w  czasie la t w o jn y “ . N ie  sto ją one jakoby w żadnej 
propozycji do „bezprzykładnego w  dziejach Europy 
postępowań:a‘‘ ja k im  m ia ło  rzekomo być przesiedle
nie N iem ców z po lskich ziem  nad Odrą i N yą —  choć, 
ja k  w iadomo, przeiedlenie to odby ł0, się w  w a ru n 
kach w ięcej n .ż hum anitarnych.

L is t Papieża zawiera słowa pełne m iłości, p rzy ja 
źni i litośc i d la  N.emców. S łów  tak ich  —  podkreśla 
rezolucja —  n ie  znalazł Papież do P o laków  c erp ą- 
cych pod okupacją niem iecką i  n ie  zaprotestował, gdy 
w  sposób barbarzyński dręczono polskich księży pa
tr io tó w  i gazowano m ilio n y  ludzi, paląc ich zw łok i w 
plecach krem ato ry jnych .

M IĘD ZYN A R O D O W A  KONFERENCJA LEW IC O 
W YC H  PARTYJ SOCJALISTYCZNYCH  

W  W ILA N O W IE
W  W ilanow ie  obradowała w  dniach 5 i 6 czerwca br. 

M iędzynarodowa Konferencja  delegatów lew icow ych 
p a r t ii i grup socjalistycznych. W  kon fe renc ji w z ię li 
udzia ł przedstaw:ciele 6 państw: Czechosłowacji, F.n- 
land ii, F ranc ji, W ęgier, W łoch i  Polski.

Uczestnicy kon fe renc ji s tw ie rdz ili, że p lan ofensy
w y  im perialistycznej spa liłby  na panewce, gdyby na
t r a f i ł  na zjednoczone s iły  k lasy robotniczej w  zaatako
wanych przez siebie kra jach. Im p e ria lizm  znalazł 
jednak sojuszników  w  p raw icow ych k ie row n ic tw ach  
p a rty j rocja lis tycznych Europy Zachodniej, k tó re  u- 
n ie m o ż liw ily  zwarcie szeregów roobtniczych, zaw ie
ra jąc sojusz z ugrupow aniam i po litycznym i burżuazji, 
skerow anym i .przeciwko p a rti komunistycznej.

Jedność k lasy robotn iczej jest k luczow ym  prob le
mem przyszłości św iata i  naczelnym zadaniem sto ją
cym  przede socjalistam i i kom unistam i na całym  
świecie —  stw ierdza dalej rezolucja. W  kra jach  demo
k ra c ji ludow e j współpraca obu odłamów ruchu  ro 
bo Iniczego doprow adziła  do zbliżenia ideologicznego 
i politycznego, a w  końcu do połączenia ruchu  ro- 
obtniczego we w spólnych partiach.

W  tych  k ra ja ch  —  podkreśla rezolucja —  gdzie 
kap ita lizm  spraw uje  w ładzę polityczną, socjaliści m u 
szą kontynuow ać braterską jedność w  a kc ji z p a rtia 
m i kom unistycznym i, m ającą na celu skupienie k la 
sy robotniczej i  w ars tw  pośrednich d la zdobycia 
w ładzy.

Konferencja  wezwała wszystkich praw dziw ych so
c ja lis tó w  do nieustannej w a lk i o jedność klasy robo t
niczej p rzeciw  oportun izm ow i kap itu lan tów , przeciw 
ko  zdradzie rzeczyw iste j i  świadomej^ oraz przeciw  
wszystkm  w p ływ om , w rog im  interesom klasy robot
niczej.

Następne rezolucje zaw iera ją pozdrow ienia d la  mas 
pracujących G recji, dla repub likańsk ie j H iszpanii, 
b o jow n ików  Chin, Izrae la  oraz d la  ludów  ko lo n ia l
nych.

Oddzielna rezo luc ja  w zyw a do pracy nad jednością 
Europy i w ita  z radością poko jow ą in ic ja tyw ę  Zw iąz
ku  Radzieckiego., k tó ra  natchnęła nadzieją wszystkie 
narody 1 w zyw a do w ytężenia w szystkich s ił d la po
parcia tych  propozycji, zm ierzających do w yzwolenia 
ludzkości od koszm aru w o jny .

PONAD M IL IA R D  ZŁ. — N A  W SPÓLNY DOM
Do dnia 10 czerwca b r. zadeklarowano na Funduszu 

B udow y Wspólnego Dom u ponad 1 m ilia rd  zł. _ Do 
lego czasu 1.064.314 osób złożyło deklaracje  na ogólną 
sumę —  1.087,174,150 zł., z czego 680.613 członków 
PPR zadeklarowało 694.321.900 zł.; 302.000 członków 
PPS zadeklarowało 326 379.760 zł., oraz 82.314 bez
pa rty jnych  złożyło dekla racje  na sumę 66.472.490 zł

W  ten sposób przekroczona została p ie rw otn ie  za
m ierzona suma 1 m ilia rd a  zł,, ja ką  p lanow ał zebrać 
K o m ite t Budow y Wspólnego Domu,
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UM OW A O W SPÓŁPRACY STRONNICTW  
LUDO W YCH.

W  dniu 10 m aja rb. odbyło się w  gmachu Sejm u 
wspólne posiedzenie w ładz centra lnych i ak tyw ów  
w ojew ódzkich obu s tronn ic tw  ludow ych SL j PSL, 
k tó re  w  przededniu Święta Ludowego podpisały um o
wę o w spółdzia ian iu  i zapoczą kow a ły  w  len sposób 
dz eło zjednoczenia ruchu  ludowego w  Polsce.

K roczy liśm y różnym i drogam i —  pow iedzia ł w  za. 
gajeniu z e b ra n i M arszałek Sejm u K ow a lsk i. ■—■ aż 
wreszcie zjednoczyła nas Polska Ludowa, d la  któ re j 
chcemy pracować w  jedności, gdyż ty lk o  naszym 
wrogom może zależeć na rozb ijan iu  ruchu ludowego.

Podpisana umowa uznaje jedność k lasy robotn czej 
za trzon sojuszu chłopsko-rofootnlczego, k tó ry  u trw a 
lić  i pogłęb'ć ma jedność ruchu ludowego. Umowa 
stw ierdza, że dyw ersja  M iko ła jczyka  m ia ła  na celu 
oderwanie części chłopstw a od popierania us tro ju  de
mokratycznego w  Polsce i oddan'e tych ludz i na u- 
s ługi m iędzynarodowej re a kc ji i  uczynienie z n ch 
narzędzia w  rękach, anglosaskiego im peria l zmu. U- 
m owa o w spółdzia łan iu  określa dale j cele, jak ie  
przyświecać będą ru chow i chłopskiem u na drodze ku  
zjednoczeń u. Są to : k u ltu ra ln e  i m ateria lne w y . 
dźw ignięcie mas chłopskich, zapewnienie im  należy
te j ro l i  w  państw ie ludow ym  i w a lka  o utrzym ań.e 
poko ju  w  oparciu o sojusz ze Zw. Radzieckim  i de
m okrac jam i ludow ym i.

*  *
Święto Ludowe obchodzone w  czas e Z ie lonych 

Ś w 'ąt było, po podpisaniu um ow y, żyw io łow ą m ani.

festacją ja k ie j n ie  w ld z a ła  Polska ja k  długa i szero
ka. W  rozm iarach m anifestacji, k i r e  odby ły  się z 
udziałem  w 'e lo tys  ęcznych rzesz chłopskich tk w i 
bardzo głęboka sym bolika.

PRZYJAŹŃ  I  W SPÓŁPRACA M IĘ D Z Y  POLSKĄ  
I  B UŁG A RIĄ .

28 m aja rb. p rzyby ła  do W arszawy bułgarska dele
gacja rządowa z prem ierem  Georg; D ym itrow em  na 
czele. W  w yn  k u  przeprowadzonych w  serdecznej 
atmosferze rozm ów z przedstaw 'c:e lam i nszego rzą
du, zaw arty został uk ład  0 przy jaźn i, współpracy i  
w zajem nej pomocy pom ędzy Polską, a Ludow ą Re. 
p u b l'ką  B u łga rii.

U k ład  ten posłuży, ja k  podkreś lił p rem ie r D ym i
trow , sprawie um ocnieniu solidarności s łow iańskie j 
i światowego obozu demokratycznego. Będzie służyć 
spraw ie pokoju, dem okracji i współpracy m iędzyna
rodow ej. %

Podpisana rów nież została m  ędzy Rządem RP a 
Rządem Ludow ej R epub lik i B u łg a r ii um owa o w spół, 
pracy gospodarczej i w ym ian ie  tow arow ej. Um owa 
przew idu je  zacieśnienie stosunków gospodarczych w 
dz edz n ie w ym iany  tow arow ej, przem ysłowej, kom u- 
n kacyjne j, ro ln icze j i innych.

Prezydent B ie ru t udekorow ał w y isokm i odznacze
n iam i członków  bułgarsk ej delegacj. rządowej. W  
Poselstwie B u łgarsk im  odbyła się następn e uroczy
stość dekoracji członków  Rządu RP. Orderem 9-go 
września.

Cicfiyr SbaBttssśeiB* liofursliiego

Gigantyczna impreza, jaką  b y ł !bezwątp'enia bieg 
ko la rsk i Warszawa —  Praga i Praga —  Warszawa po
została poza nam.. W  ciągu 9 p ierwszych dn i m ają 
n e ty lk o  sportowcy, ale j ci, k tó rzy  posiadają dużo 
zrozum ienia dla w artości propagandowej tego ro 
dzaju imprezy, oczekiw ali z n ecierpI!wośc'ą kom uni
ka tów  z „p lacu  b o ju “ .

Piszący te słowa, jako  jeden z przedstawi c:el i prasy 
stołecznej, tow arzyszył ko larzom  na trasie  Warszawa 
—  Praga i b ra ł n a s tę p n i udzia ł w  poścgu za ekipą, 
jadącą ze sto licy Czechosłowacji do Warszawy, by 
razem ze zwyc'ęzcami jednej i drug ej tu ry  —  być 
ś'w 'adk'em serdecznego p o w ita n i,  zgotowanego za
w odnikom  przez tys'ączne tłu m y , zgromadzone na 
Stad'on'e W ojska Polskiego.

O kolarzach bohaterach wyścigu, psano ju ż  wiele, 
mówiono, dyskutowano, anaTzowano w  szczegółach 
poszczególne etapy. Ze szpalt dz ienników  krzycza ły 
ty tu ły , ilustru jące  w alkę o palmę p'erwszeństwa na 
ciężkich serpentynach g ó rs k ih  lub  w  m orderczym  
wyścigu na w yboistych odcinkach szos w  Polsce 
i w  Czechosłowacji.

Poza. K a p ia k im , W rzes ińskm , Napierałą, P ietra- 
szewsk m  czy R rzeźnickim  —- b y ł jeszcze jeden cichy 
bohater wyścgu, o k tó rym  dotąd iglłucho na łamach 
naszej prasy.

B y ł n im  tow. Zdzis ław  Rzepka, k 'e row ca M ie jsk ich  
Zakładów  K om un ikacy jnych  w  Warszawie, członek 
Zw iązku Zawodowego P racow ników  Samorządu Te. 
ry to ria lnego i  Inist. Użyteczności Publicznej R- P., 
k tó ry  p row adz ił o lbrzym iego Chaussona, wiozącego 
przeds law ie le li prasy warszawskiej.

Co za ru tyna , ja k ie  o p a n o w a n i maszyny, ile  w y 
trzym ałości fizycznej i h a rtu  ducha w  tym  czlow-eku! 
O tym  m og li się przekonać przedstaw iciele prasy sto
łecznej, k tó ry m  sądzone by ło  przebyć w raz z tow  
Rzepką 1908 km . drogi.

Jeśli nasze sprawozdania z wyśc gu na trasie W ar
szawa —  Praga b y ły  ta k  dokładne, je ś li n ie zgubi
liśm y po drodze n ic  z kale jdoskopu w ydarzeń na 
szosie —- to zawdzięczać to należy tow. Rzepce. Po

t r a f i ł  on zawsze w  odpow edniej c h w ili na szos ę, czy 
krę te j serpentynie w ym inąć wóz sędziowski, lub  za
wodników , by d o g o n i czołówkę p o tra fił w  porę zna
leźć s’ę na końcu barw ne j w stęgi ko larzy, by  w y- 
da ln 'e  pomóc naszym ołówkom  sprawozdawczym.

Opanowany, skrom ny, zawsze u ś m ic h n ię ty  w y 
czuwał maszynę, g ra ł na n ie j ja k  w irtuoz.

Rekordem w yczynu tow. Rzepki b y ł jednak p ra w 
dziw y ra  d w  drodze pow rotne j na trasie Praga — 
Radom. Chodziło o dopędzen e gdz'eś na ostatnim  
etapie przed stolicą ko la rzy, jadących z P rag i do 
Warszawy.

Z a d a n i by ło  tym  poważniejsze, że jecha li z nam i 
zawodnicy trasy Warszawa —■ Praga, k tó rzy  m ie li 
brać udzia ł w  prób ie  szybkości w raz z grupą koń
czącą wyścig Praga .— Warszawa.

Tow. Rzepka wykon i ł  to zadani. Trudno m i w  tej 
chwili określić, w  ilu procentach ponad normę 
przędę inego kierowcy. Określą to znawcy norm  
w sp ó ’¡i za w o duet w a pracy w  tej dziedzinie.

Ograniczę się ty lko  do stw ierdzeń a fa k tu :
W yruszyliśm y z P rag i w  dn iu  8 m aja o godzinie 

2_giej nad ranem. Chausson przeniósł nas jednym  
tchem do Radomia, dokąd p rzyby liśm y w  dn:u 9 
m aja o godzinie 3-ciej nad ranem. J a k i z tego 
wniosek?

Tow. Rzepka był przy kierownicy okrągłe 25 go
dzin i  wykonał zadanie przed czasem.

To b y ł wyczyn, ne lada . W yczyn n ie  m niejszy, an i
żeli indyw idua lne  zwycięstwo tego, czy innego za
w o d n ią  na trasie. W yczyn, k tó ry  nie znalazł słusz
nego rozgłosu z powodu skromności tow . Rzepki, 
tw  erdzącego: ,,Z rob 'łem  to, co do m nie należało“ .

W  im ien iu  wszystkich dzienn'karzy, b iorących u. 
dzia ł w  wyścgu na trasie Warszawa —  Praga, pragnę 
tą drogą pogratulować tow,. Rzepce necodzennego 
w yczynu k tó ry  wśród reko rdów  współzawodnictwa 
pracy pow in ien znaleźć się na jednym  z p ierwszych 
miejsc.

Pogratulować —  na łamach pisma Zw iązku, do k tó 
rego to tow- Rzepka należy, jyj
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Wydział pow atowy w Jarosławiu ogłasza konkurs 
na stanowisko sekretarza w ydz ia łu  powiatowego. 
Wymagane w ykszta łcenie wyższe, ścisła znajomość 
przepisów z zakresu samorządu terytoria lnego, oraz 
conajm n.ej 3-eh le tn ia  praca w  samorzadz'e. W yna
grodzenie w edług V II-m e j wzgl. Y L te j g rupy  płac. 
Zgłoszenia w raz z życorysem  i odpisami świadectw, 
k ie row ać należy do W ydz 'a lu  Powiatowego w  Jaro
s ław iu  w  te rm in ie  najdalej do d n a  15 1,'pca br.

Stanowisko jest do objęcia z dniem 1 września br.
Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego 

M gr. Tkacz K a ro l 
Starosta Pow.atowy.

Zarząd M :ejski w  Bystrzycy Kłodzkiej (Woj. Wro. 
cławsk'e) ogłasza konkurs na stanowiska:

1) Referenta wojskowego
2) Referenta meldunkowego.

Do s tanow sk  tych  przew idziana jest grupa uposaż. 
IX  —  V I I I  ze w sze lk im i dodatkam i p rzew idzianym i 
dla urzędn ików  samorządu terytoria lnego.

Podania na leży k ierować d0 Zarządu M iejskiego w 
B ystrzycy K łodzk 'e j.

S tanowiska są do objęcia od zaraz.
p. o. Burm 's trza :

Machnicki 
Przed. M . R. N.

Zarząd Gminny w Kaczorach, pow. Chodzież ogłasza 
konkurs na stanowisko rachm istrza G m 'ny.

Do stanowiska p rz y w :ązana jest grupa płac IX —V I I I  
ze w sze lk im i dodatkam i, przew idz 'anym i dla urzę
dn ików  samorządu te rytoria lnego. W ymagana jest 
p ra k tyka  kasowości i rachunkowości, luib ukończony 
ku rs  samorządowy.

Stanow'sko jest do objęcia z dniem  1 sierpnia 1948 
r. Podan'a k ie row ać należy wraz z życiorysem i do
wodam i do Zarządu Gminnego w  Kaczorach.

W ydział Powiatowy w  Zielonej Górze, w»jew. po
znańskie ogłasza konkurs na stanowisko K 'e row n ika  
D zia łu  Samorządowego (Sekre 'arza W ydzia łu  Pow ia
towego). Do stanow ska przyw iązane jest w ynagro
dzenie wg. V II ,  wzgl. V I stopnia służbowego, zależnie 
od posiadanych k w a lif ik a c ji, w raz z w sze lk im i do
datkam i. Podania w raz z odp'sam i św iadectw  szkol
nych i  dotychczasowej p racy oraz życiorysem  należy 
nadśyłać do Starostwa Powiatowego w  Z e lo n e j Gó. 
rze- p. o. Starosta Pow iatow y

(— ) Szydłowski Karol 
Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego.

Zarząd Miejski m. Reszla pow. Reszelskiegp woj. 
Olsztyn

ogłasza konkurs na 4 p racow n ików  um ysłowych.
1) Na stanow 'sko k 'e ro w n ika  rachuby (rachm i

strza) w  V I I I—-V II gr. uposażenia, w raz z w szystkim i 
dodatkam i, oraz oddzielne wynagrodzenie za prow a
dzenie rachunkowości przedsiębiorstw  m ie jskich.

2) Na stanow isko re f. podatkowego w  X — IX  gr. 
uposażenia w raz z w szys tk im i dodatkam i.

3) Na stanowisko k le r. Zarządu Nieruchomości IX — 
V I I I  gr. uposażenia w raz z w szystkim  dodatkam i.

4) M aszynistkę X I—IX  gr. uposażenia w raz z 
wszys k im  i dodatkam i.

R e flek tu je  się na s iły  w ykw a lifikow ane .
Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia w raz z życiorysam i i  odpisami św iadectw 

kierować do Zarządu M ie jskiego w  Reszlu.
B u rm is trz
Karczewski

Zarząd Gminny w  W al’n ru .Dolnym paw. Wałbrzych
ogłasza konkurs na stanowisko rachm istrza gm in

nego, uposażenie w /g  g rupy  V I I I  pracow ników  sa
morządowych, w raz z p rzys ługu jącym i dodatkam i.

R e flek tu je  s'ę w yłączn e na s iły  fachowe, pos a. 
dające p rak tykę  samorządową.

Posada w ym ieniona do objęcia jest od zaraą miesz
kanie na m iejscu zapewnione.

Kom isaryczny W ó jt 
(— ) Jan M arynowski

Zarząd Gminny w  Czerwi eńsku, powSitu Zielono, 
górskiego, województwa Fozn ń k  ego

poszukuje pracow n ików  w ykw a lif iko w a n ych :
1) Zastępcy sekretarza, k tó ry  znaliby dokładn:e p ro 

wadzenie rachunkowości gm nnej i dział podatkowy, 
uposażeń :e w /g  IX  grupy.

2) Dwóch pom ocników  sekretarza, znających p ro 
wadzenie b iu ra  ew 'dencji ruchu  ludności i  działu 
wojskowego, uposażenie w /  X I  grupy.

D 0 poborów  dochodzą dodatk ': w yrów naw czy, lo 
ka lny , rodzinny, s to łów kow y.

W arunk i m ieszkaniowe są zapewnione, a także is t
n ie ją  szanse uzyskania m ebli.

Stacja ko le jow a na miejscu.
Posady do objęcia od dnia 1-go lipca 1948 r.

W ó jt gm iny:
R. Wasfewicz

Zarząd Miejski w Kcyni, pow. Szubin, w)oj. PO- 
morskie

ogłasza konkurs na stanowisko referenta podatko
wego, z uposażeniem w edług g rupy  X.—IX , zależnie 
od k w a lif ik a c ji —  w raz  z p rzysługu jącym i dodatka
m i. R e flek tu je  się na siłę w ykw a lifikow aną , conaj. 
m n ;ej z 3-letnią p ra k tyką  samorządową.

Zgłoszenia w raz z życiorysem i odpisami św iadectw 
poprzedniej pracy k ierow ać do Zarządu M iejskiego.

B u rm  strz: 
Mielcarek

Zarząd M 'ejski w  Radzyminie, woj. Warszawskie
poszukuje natychm iast w ykw a lifikow anego  rachm i

strza z uposażeniem w edług g rupy  V I I I—-V II ze 
w szystk:m i dodatkam i oraz prem iam i za prowadzenie 
rachunkowości przedsiębiorstw  m ie jsk'eh. Odległość 
m. Radzym ina od W arszawy w ynosi 18 km . Na m ie j
scu jest G im nazjum  Koedukacyjne Ogólnokształcące, 
oraz Państwowe Liceum  Pedagogiczne. W a ru n k i 
m ieszkaniowe zapewnione.

Podania wnosić należy do Z. M. B um u  strz:
R. Rusin ak

Zarząd M  esjki w  Nowym Sączu
ogłasza konkurs  na stanowisko:
1) Naczelnika W ydz ału Organizacyjnego,
2) K ie row m ka  Rachuby, k tó ry  równocześnie jest 

zastępcą Naczelnika W ydzia łu  F.nansowego,
Od kandydatów  wymagane: wyższe, wzgl. średnie 

wykształcenie, in ic ja tyw a, k ilk u le tn ia  praca w  samo
rządzie, ad. 1) dobra znajomość adm 'n is ’.ra c ji samo
rządowej, ad. 2) fachowość i znajomość gospodarki 
budżetowo_f 'nansowej samorządu. Do obydw u sta
now isk przyw iązana grupa plac V I I I  do V I .  i dodatki. 
M leszkan'e zapewnione. Pragnie s'ę zaangażować s iły  
pierwszorzędne. Podanie w raz z życiorysem i  odpi
sami św iadectw  z poprzedniej pracy należy nadsy
łać do Zarządu M iejskiego w  N ow ym  Sączu. Posada 
do objęć.a zaraz. w z prezydenta Miasta:

A. Górka 
W iceprezydent
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Zarząd Miejski m 'asta Jmowoa Wlkp.
ogłasza konkurs na stanowiska:
1) Sekretarza miejskiego,
2) księgowego —  kasjera.
Do stanowiska ad 1) przyw iązane jest uposażenie 

w /g  grupy V I I  pragm. urzędn. państw., oraz dodatek 
za prowadzenie B iu ra  Prez. M R N  i  U. St, Cyw.

Wymagane kw a lifika c je : d ługole tn ia  p rak tyka  w 
samorządzie te ry to ria ln ym  i znajomość adm in s tra ć ji 
przedsięb. kom. Uposażenie do ad 2): grupa X  pragm, 
urzędn. pańs w. i przysługujące dodaik:. K w a l fik a - 
cje: gruntow na znajomość księgowości samorządowej.

W nioski w raz z życ orysem i odpisem świadectw 
k ierować należy do Zarządu M ie jskiego w  Janowcu 
W lkp.

Zarząd M ie jsk i w  Janowcu W lkp.
B urm is trz :

Chyliński

W Zarządzie M  ejskim w Obornikach (W lkp.)
w aku ją  s’anow ’ska dwóch sekretarzy i asystenta 

Zarządu M iejskiego z uposażeniem V I I I  i X  g rupy 
w raz z dodatkam i d la p racow n ików  samorządowych, 
zależnie od posiadanych k w a llf  k. cyj.

Pierwszeństwo (mają pracown cy z ad im iństrac ji 
samorządu teryto ria lnego ze znajomością spraw: po- 
ruczonego zakresu działania, wojskowych, budżeto. 
w ych itp .

Objęcie posad od zaraz.
Pódame w raz z życo rysem  i odpisami św iadectw 

z poprzedniej pacy należy składać w  Zarządz ę M ie j
skim.

H. Borowicz 
bu rm is trz

ZJarząd Gminny w Żmf gródku pow. Milicz (Dolny 
Śląsk)

ogłasza konkurs na stanowisko:
1) rach m ls rza  gminnego z uposażeniem w /g  IX '— 

X  (grupy płac z wszelk m i dodatkam i,
2) referenta społecznego z uposażeniem w /g  

X — X I g rupy  płac z w szelk im i dodatkam i.
W arunk i m ieszkaniowe do om ówienia na m  ejscu.
Podania z odpisami św iadectw  należy przesyłać do 

Zarządu Gm nnego w Żm igródku, p-ta Żm igród.
W ó jt gm iny: 

Szuszk ewicz Sif:n( sław

Wydział  Powiatowy w Elblągu, woj. Gdański'«
poszukuje 2 pracow ników  na sianowiska ,sekreta_ 

rzy  g m n . Wymagane kw a lifika c je : mała m alura, 5 
la t p ra k ty k i samorządowej, znajomość budżetowania 
i rachunkowości. W arunk i pR cy V I I  grupa płac plus 
doda tk i i m ieszkanie

oraz
2 pracow n ików  na stanowiska rachm istrzów  gm in 

nych.
K w a lif  kacje: m ała m atura, 3 lata p racy w  rachu

bie samorządowej. Uposażenie V I I I  grupa plac z do
datkam i, mieszkań'e.

O fe rty  nadsyłać do W ydzia łu  Powiatowego w  E l
blągu.

Przewodniczący W ydzia łu  Powiatowego: 
w  z. Starosta;

Adam Piotrowski
wice-starosta

Zarząd Gminny w Koskzyn e koło Poznan a
ogłasza konkurs na stanowisko referenta w ojsko- 

wo-meldunkowego.
Stanow isko do objęcia od zraaz.
Od kandydata wymagane jest wykształcenie śred

nie, ew entualn ie ukończona szkoła powszechna i k i l 
ku le tn ia  p ra k tyka  w  samorządzie.

R e flek iu je  się na kw a lT ko w a n ą  s iłę  męską.

Do powyższego stanowisko przyw iązane jest w yna
grodzenie wg. IX  g rupy  płac ze w szystk im i p rzys łu 
gu jącym i dodatkam i. Kw estia  m ieszkaniowa do omó
wienia.

G m ina samowystarczalna, z siedzibą w  mieście. 
Podm iejska kom unikacja  z Poznaniem bardzo do
godna.

O fe rty  z życiorysem i  w sze lk im i dowodam i należy 
k 'e row ać do Zarządu Gm iny.

p. o. W ójta :

Ign. Szeszuła

(y/i.o4<?i'U .4'rn y
Marek Sadzewicz —  Oflag. Ns kładem Wiedzy.

„O fla g “  jest pam ię tn ik iem  jeńca wojennego. Jest 
to, n iem al jedyne w ydaw n ic tw o  po te j w ojn ie, na
św ietla jące w  pewnej m ierze i w luźnym  u jęc iu  o fi
cerskie obozy wojskowe. Będzie w ięc pew nym  w k ła 
dem do lite ra tu ry  t. z w. poobozowej. A u to r n ie  u_ 
strzegł s ę tego, co w ystępuje w  podobnych tematach 
i u  innych autorów, a m ianow icie toczy swe opow ia
dań > , ja kb y  czyte lń k  jego pam ię tn ika  b y ł rów nież 
z n im  w  obozie, że c z y te ln k  zna „ t ło  i k lim a t“  „o f la 
gowego życia“ . N ie podkreś lił te j beznadziejności i 
bezsilności szarych dni, tego r dzew:enia la t życia —- i 
na tym  tle  pozorów „w yżyw an ia  się“ , stw arzania na
m ias tk i norm alności w  obozie, k tó ry  b y ł ja k b y  czaso
wą „przechow aln ią “  ludzi, z k tó ry m i niewiadomo, co 
chw ilow o zrobić.

N iem nie j praca M arka, ja k  go w  skrócie w  obozie 
nazywano, jest przekro jem  tego typu  obozów.

Nas tu ta j obchodzi coś innego. W  u jęc iu  obozo
wego obrazu r ozl:eznych kursów  oraz "działalności 
społecznej“ , au tor zapom niał lub  me w iedz ia ł n ic  o 
samorządowcach. W olno autorow i nie wiedzieć, lub  
nie interesować s ię ’ ty m  zagadnieniem — i me m am y 
o to do nego  żadnego żalu.

Podkreślam y natom iast tą sprawę z uw agi na to, 
że działacz samorządowy a czy te ln ik  „O fla g u “  pom y
ś li sobie, czy n e by ło  tam  naszych, ozy nic n ie  ro b ili, 
czy „za g u b ili““ się w  innych problemach.

Otóż b y li i samorządowcy. K o ło  l ic z y ł0 około 70 
osób (w  stosunku do liczby ponad 6.000 m ;eszkańców 
„m iasteczka“  mężczyzn w  drutach). „W y ż y w a li“  s.ę 
rów n eż p ro jek tam i przyszłej p racy i fo rm am i nowe
go samorządu. P racow ali cicho i raczej bez rek lam y. 
N ie typow a li spośród siebie (n ie  w ym aw iam y tego 
in n ym  zawodom z obozu) samych w ie lk ich  ludzi..., 
tak sobie, skrom nie, i ludzie c i —- są dzisiaj dobrym i 
burm istrzam i, naczelnikam i, starostami... K ilkadz ie - 
s:ąt_ osób, pracujących obecnie w  samorządzie pod
kreśla, że tam  w  dyskusjach obozowego ko ła  samo
rządowców, leży początek ich obecnej pracy.

Oczywiście au tor nie .m ógł wyczerpać wszystkiego 
z obozu, nie m nie j skor0 zbliżone nam  typ y  spraw, 
w ym ien ił, m y z naszej samorządowej ra c ji, dla siebie 
niejako, m usim y to sobie naśw ietlić.

N ie  m ożem y m ieć o to p re tensji do M arka, bo we 
wstępie swych pam ię tn ików  —  ta k  serdecznie za
strzegł się przed w sze lk im i pretensjam i, ja kb y  to 
p isał ju ż  n ie  d la  w o lnych ludzi, lecz dla ciągle i  o 
coko lw iek obrażających się ja k  dzieci i  sta le p rzew ra
ż liw ionych, jeszcze jeńców. Jakby jeszcze teraz nie 
chcia ł się narazić swemu p rzy jac ie low i z drugiego 
P-ętra łóżka,.... „dz iś  w c y w ilu “  jeszcze „zaboezo- 
nem u“ .

W  każdym  razie „O fla g “  w arto  przeczytać. I  w  
przeciw ieństw ie, do rów nież M arkowego, tasem co- 
watego „N iedopyrza“  — czyta się lekko i dobrze.
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„Bracie słońca i księżyca — 
zamieszkały w mieście Łodzi"
Na coś — w rodzaju fe lie tonu, pt. ,,Łódź czy O krę t“ , 

zamieszczonego w  num erze 3 „Samorządowca“  — 
otrzym ałem  l's t. W praw dzie autor (nazw isko znane 
red.) n ie leg itym u je  s'ę mandatem upraw n ia jącym  
go do występowania w  im ien iu  całej w ie lk ie j Łodzi, 
nie m nie j, ja  o to nie pytam.

Z poniższych m oich odpowiedzi ła tw o  będzie mo
żna domyśleć ¡się, ja k ie  zarzuty postawiono m i 
w  ow ym  liście.

Oświadczam tedy au to row i solennie, że:
1. N ie  zamierzam przem ianować Łodz i na Okręt, 

ani n ic w  tym  k ie ru n ku  nie uczynię.
2. Stw ierdzam , że Łódź nie chce być stolicą i  n igdy 

nie chciała.
3. N ie  um ię pisać fe lie tonów  an i na wesoło, ani na 

smutno, ani na szczeblu, ani po l in i i.  W iem  0 ty m 
i bardzo m i przykro.

4. N ie  m am  hum oru. Cóż mogę na to, a tak 
chciałbym .

5. Po ulicach całej P o lsk i chodzę naum yśln ie i 
W brew przepisom, aż w  Łodzi pow iedzie li: dość 
tego. Mandat.

6. Jestem stronniczy, z łośliwy, poprostu z zaw ist
nej... Warszawy.

7. I  jeszcze k ilk a  drobniejszych jufż zarzutów.
Przyznałem  się do wszystkiego, publicznie. Lecz

zato pozwolę sobie zapytać oto. autora lis tu  (n ie  m usi 
odpowiadać), czy uśmiecha się k iedyko lw iek , czy 
zde jm uje czasem czarne oku la ry , czy może być w y ro 
zum ia ły, 0t  w  ty m  w ypadku  dla m nie —  je ś li w edług 
ob. —  n ie  uda ł się fe lie ton  ( in n i w  Łodzi, a jest tam  
jeszcze parę osób, poza obywatelem , m ó w ili wręcz 
inaczej...).

Str. 125

Pojednawczo jestem nastaw iony i  szukam, ja k ie  dać 
zadośćuczynienie au torow i l is 'u  (bo Łódź, jako  duże 
m 'asto, nie zwraca uw ag i na podłe fe lie tony). Otóż 
chyba a|i Ekspressem Wieczornym N r 97 przytoczę 
wyjątek, jak to chińscy redaktorzy korespondują 
z autorami.

, Najszlachetniejszy Bracie Słońca i  Księżyca!

Oto T w ó j sługa leży u  Tw ych  s‘-óp, Ja śmiem do 
ciebie pisać. B łagam Clę, .abyś w  swej łaskawości po
zw o lił m i przem ówić i  żyć. T w ó j szlachetny m anu
sk ryp t raczy ł rzucić prom ień św iatła  na m nie n ie 
godnego. Gorączkowo go przeczytałem i  zaklinam  się 
na kości moich przodków, że dotychczas w  życiu n:e 
spotkałem  tak'ego hum oru, tak'ego patosu i takich 
górno lo lnych m yśli.

Dziesięć tysięcy razy ¡błagam C ę o przebaczenie. 
Spójrz! Oto m oja g łowa leży u Twoich stóp. Jestem 
ty lko  prochem.

Sługa Twoich sług, Wang C hin  — redakto r“ .

Zgoda? Jeż.

P.S. A  ja k  tam z tą b s to r lą  „Czworaczkową“ . Ta 
„w zo row a“  Łódź pobiła Warszawę w kawCiach.

P C* w •  A * «

©
weź udział w Tygodniu PCK — organi

zowanym pod hasłem:

POGOTOWIE NA WYPADEK KLĘSK 

SPOŁECZNYCH

m ię d z y n a r o d o w y

D ZIE Ń  SPÓ ŁDZIELCZO ŚCI 3 L IP C A  B. R.

Cztero i  pó l m ilionow a masa spółdzielców polskich 
manifestować będzie w  dn iu  3 lipca, w  dn iu  spółdzie l
czości swoją wolę w a lk i o pokó j i  swoje poczucie je 
dności z ludem  pracującym  w szys fkch  kra jów , w a l
czących o postęp i  ustró j spraw ied liw ości społecznej.

A  w raz z n im i, te rzesze samorządowców, k tó rzy  
tk w ią  od dawna, w raz ze sw ym  zw iązkiem  w  ruchu 
spółdzielczym  i  w raz z niim —  na now ych drogach 
spółdzielczości odclawać je j będą swą pracę.

(mk)
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Biblioteka Prawa Podatkowego

PODATKI KOMUNALNE
FINANSE KOMUNALNE

komentarz

w opracowaniu A, Hebrowskiego i J. Kuchci ńsklego

Zalecone do użytku  służbowego Zw 'ązkom  Sa_ 
morządowym pismem M .n. Adm . Publicznej 

z dn. 15.X I  1947 r.

Tom niniejszy zawiera teksty dekretów 
o podatkach i finansach komunalnych 
oraz przepisy rozporządzeń wykonaw
czych.

Zamieszczono również przepisy związko. 
we oraz uwagi, mające ułatwić praktycz
ne stosowanie nowych przepisów,

d o  n a b y c i a  w

Gospodarczym Zrzeszeniu Samorz. Terytorialnego
5 Spółdz. z o. o. i

Centrala i Oddział—Warszawa, Dobra 28, 
tel. 8-70-76, oraz w Oddziałach: Łódź, K ra
ków, Bydgoszcz, Gdańsk, Wrocław, Poz

nań, Kielce, Szczecin.
- A «Ł aTT «

Chcesz źródłowo wiedzieć o

organizacyj i zakresie działania samorządu 
terytorialnego« finansach komunalnych 
i o wielu a k tu a ln y c h  problemach

z a m ó w  Kalendarz Samorzqdowca r. 1948 — zł. 180.— 

Wydawnictwo niezbędne. Ostatnie kilkadziesiqt egzemplarzy 

Za zaliczeniem wysyła składnica Zwiqzku.
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Nakładem 2wiqzku — wydana została opracowana na podstawie 
źródłowych materiałów, pod redakcjq naczelnq prof. Stanisława 
Srokowskiego, prezesa Państwowej Komisji Ustalania Nazw Miejsco
wości przy Ministerstwach Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych

książka, p. t.

Os

PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
zawierająca:

w diiale I
\ t tabelaryczne wykazy jednostek administracyjnych

na obszarze c a ł eg o  P a ń s t w a  oraz oddzielnie na 
Ziemiach Dawnych i Ziemiach Odzyskanych (ilość 
p o w i a t ó w ,  mi as t ,  gmi n  w i e j s k i c h  ¡ g r omad)

2. S p i s a l i  a b e t y c z  ny powiatów Rzeczypospolitej

3. Spis a l f a b e t y c z n y  miast Rzeczypospolitej

v/dziale Bi
4  S z c z e g ó ł o w y  spi s  miast i gmin wiejskich

w granicach województw i powiatów, z podaniem: 
liczby gromad w gminach wiejskich odległości miast 
i gmin od siedziby władz powiatowych, poczty oraż 
stacji kolejowej---------------------------------- —---------------

w dziale ESI
5. O góIny skorowidz ajfabetyczny miejscowości

(miasta, gminy i siedziby zarządów gmin), z ozna
czeniem na Ziemiach Odzyskanych obok nazwy 
o b e c n e j  — d a w n y c h  n a z w  n i e m i e c k i c h

6. Skorowidz alfabetyczny dawnych nazw niemieckich
na Ziemiach Odzyskanych, z oznaczeniem prawnie 
ustalonych nazw polskich--—----------------------------------

K s i ą ż k a  przeznaczona jest do użytku powszechnego, w szczególności zaś — do 
użytku urzędów i instytucyj państwowych samorząd., gospodarczych i społecznych

Cena 1 egzemplarza książki wynosi — Zł. 400.— —-
samawiać w Składnicy Związku — Warsza wa« Al. Jerozolimskie 51
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s ł u ż y

samosądów! oras pracownikom 
samorządu SsrijL  I instytucji użyteczności 
publicznej

n oświetl  a
I problemy społeczne ====--■■■-■ —==^..--̂ =

j e s t  t r y b u n ą  gdzie samorządowcy i pracownicy 
przedsiębiorstw samorządowych mogą się wypowiadać

Każdy Zakład Pracy Samorządowej —— =====
Każda Rada Zakładowa Przedsiębiorstw Użyteczności Publicznej

prenumeruje „ S a m o r z ą d o w c a "

Cena zł- 10«— Roczna zł. 1 2 0 .- 
Konto P. K. O. Nr. 1-1528  
K, K. O. m. st- Warszawy 127

Wpłać zaległą i bieżącą prenumeratę.

-.... ......  Blankiet P. K. O. Nr. 1—15 26 dołączamy -

Na każdych 5 pracowników Samorząd. Teryt. i Instyt, Użył, Publ.

1 egzemplarz „Samorządowca“
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